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wady Seimu i Senatu
WEDŁUG REFERATU p . ST. W A Ń K O W IC Z A

Sprawa ustroju Gdyni na posiedzeniu izby Poselskie!

W  dniu 2 marca b. r. na zebraniu 
delegatów Związku Ziemian w Wilnie 
p. Stanisław Wańkowicz wygłosił diuż 
szy referat na temat poirzeb rolni­
ctwa w województwach wschodnich, 
oraz przyczyn tamujących jego rozwój. 
Według posiadanych przez nas ,'nfor- 
macyj —  Związek Ziemian, po poczy­
nieniu pewnych zmian, ma wykorzy­
stać ten referat jako memorjał Związ­
ku, który przedłożony będzie następ­
nie p.p. ministrom, posłom i senatorom.

Żałujemy mocno, że wobec roz­
miarów referatu nie możemy przyto­
czyć treści jego na łamach naszego 
pisma w całości. Siłą rzeczy ograni­
czyć się zmuszeni jesteśmy do stre­
szczenia zasadniczych postulatów i ich 
uzasadnienia. A więc.

Przesłanki ogólne. Rolnictwo w ca­
łej Polsce przechodzi nadwyraz ciężki 
kryzys. Wszystkie dzielnice wołają o 
pomoc —  cóż żalem mówić o wschod­
niej połaci kraju, gdzie warunki przy- 
lodnicze są naimniej pomvślne, komu­
nikacja —  najrzadsza, granice nie­
czynne pod względem wymiany, od­
dalenie od portów i rynków zbytu ii 
zakupu —  największe, gdzie dobytek 
był niszczony kilkakrotnie, gdzie nakta 
dane były ciężary znacznie większe, 
niż w innych zamożnych i niezrujno- 
wanych dzielnicach, gdzie pomoc ze 
stroń) państwa me Dyła wogołe przez 
dłuższy czas stosowana, gdzie skut­
kiem polityki ówczesnych sej.nów i 
rządów od nich zależnych odbywał się 
przyspieszony proces niszczenia stanu 
posiadania. Skutkiem tych warunków 
i stosunków potrzeby ziem wschod­
nich są o wiele większe, r.iź gdziein­
dziej w państwie

Ustawodawstwo agrarne. Ustawo­
daw stwo agrarne, które zostało u nas 
przeprowadzone jednym głosem, jako 
„ustaw a o wykonaniu reformy rolnej", 
spowouowało, że gmach naszego rol­
nictwa chwieje się w posadach a 
zwiększająca się amplituda wahań la­
da chwila wywołać może zawalenie 
się zuperne te; głównej gałęzi naszej 
produkcji. Umorzona została zasada 
praw a własności i niema gwarancji, że 
ustalone maksimum władania r.ie uleg­
nie dalszej kompresji. Po uchwale 
„zasadniczej" Sejmu o wywłaszczeniu 
lasów prywatnych, oczekuje kolejki 
newy wniosek, zbliżony do wywła­
szczenia bez odszkodowania. Czyż 
możliwa jest jakakolwiek planowa go­
spodarka, gospodarka lacjonalria, na­
kładowa, o >liczona nie na dzień ju ­
trzejszy, lecz na przyszłość. —  w tych 
warunkach stałej niepewności.

Dlatego też pierwszym warunkitm 
ratowania rolnictwa jest anulowanie 
eformy rolnej, oraz wszelkich jej po- 

oocznycn form, jak ochrona i uw ła­
szczenie dzierżawców i Ł p.

Sądownictwo. Jednym z warunków 
w jdajne j pracy jest pewność, że nikt 
tej pracy przeszkadzać nie będzie i że 
pracujący włożyć w nią zdoła całą 
swą ene^gję Jeżeli dziś rolnik znaczną 
część swojej encrgji zatracać musi m  
obronę własnuści od szkodników 
wszelkiego rodzaiu i złodziei mienia, 
lo nietylke ponosi straty, ale nie mo­
że dopatrzeć robót i porządku w go­
spodarstwie Z lem się wiąże koniecz­
ność 1 ) zv\ iększenia ilości sędziów, 
2 ) określenia krótkiego terminu dla 
lozstrzygania spraw o szkodach i kia- 
dzmżach w polach i lasach, tak w pier 
wszej, jak w dmgiej instancji, 3) znie­
sienia dla przestępstw tej kategorii 
osądzenia warunkowego.

Podatki. Sprawie podatków i sy­
stemom ich ściągania p. Wańkowicz 
udziela dużo miejsca w swoim refera­
cie, zwracając uwagę na przeciążenie 
rolnictwa i niewłaściwy wyrniar po ­
datków Z uwagi na doniosłe znacze- 
nie zagadnienia podatkowego dla wo­
jewództw wschodnich, pogląd sz. pre­
legenta przytoczymy in extenso w naj­
bliższym numerze „Słowa".

Ustawy socjalne. Rolnictwo do tąd 
nie było u nas obciążone opłatami na 
rzecz Rasy Chorych, mają one być jed­
nak wprowadzone w krótkim czasie. 
Zamiast Kas Chorych należy mieć 
punkty felczerskie w gminach i rejo­
nowych lekarzy seimikowych. Ubez­
pieczenie od nieszczęśliwych wypad­
ków jest jedynie ściąganiem ogrom­
nych sum bez żadnych korzyści dla 
hioności. Z W arszawy instytucja ubez­
pieczeń od wypadków ściąga składki 
w sumie 19 mdjonów dotych za czas, 
w którym wypłaca 50 tysięcy złotych. 
Tern większa dysproporcja musi ist­
nieć w odniesieniu do rolnictwa, gdzie 
ry yko wypadków jest rrmieisze. Ubez­
pieczenia od nieszczęśliwych wypad­

ków w  rolnictwie, j‘ako nie przynoszą­
ce żadnych korzyści, a wypompowują­
ce olbrzymie sumy, których rolnicy nie 
posiadają —  winny być skasowane
Należy pozatem zaniechać dalszej roz­
budowy świadczeń socjalnych.

Zw.ązki zawodowe robotników 
rolnych. Chociaż konstytucja uznaje 
prawo swobody stowarzyszeń, wątpić 
jednak należy, by wszystkie stowarzy­
szania był)r pożyłeczne, a jeżeli nie­
które z nich są wręcz szkodliwe —  
nic powinny egzystować. Do tanich 
należą związki zawodowe robotników 
rolnjch, na czele których stoją zawo­
dowi agitatorzy i agenci, często pobie­
rający dla siebie specjalne wynagro­
dzenie od przysądzonycr pretensyp 
Stąd wynikają postulaty zmierzające 
do ograniczenia ioli związków zawo­
dowych.

Ustawodawstwo robotnicze. Prądy 
socjalistyczne sbnie oddziałały na n a ­
sze ustawodawstwo robotnicze w 
dwóch kierunkach: pozbawienia p ra­
codawcy prawa zawierania umów do­
browolnych na warunkach z robotni­
kiem uzgodnionych w zależności od 
jego wartości, oraz pozbawienia pra­
codawcy jakiejkolwiek władzy nad ro­
botnikiem przy jednoczesnym braku 
kaialności za przestępstwa i odszko­
dowania za wyrządzone krzywdy. Ko­
nieczne jest skacowanie umów zbio­
rowych, pozostawienie stronom zupeł­
nej swobody umawiania się o warunki 
pracy i płacy, oraz przekazanie sporów 
stron sądom, zamiast komisjom rozjem 
czym, które są najczęściej jednostron­
ne i zajmują niepotrzebnie dzikiemi 
pretensjami czas rolnika.

Ubezpieczenie przymusowe od 
ognia. W tej dziedzinie należy: 1 i 
znieść przymus ubezpieczeniowy i in­
stytut przymusowego ubezpieczenia 
wzajemnego, jako szkodliwy i zbyt 
kosztowny, 2 ) pozwolić właścicielom 
miększych własności ubezpieczać ta­
kie budynki i na taką sumę, jaką sa­
mi chcą, oraz w takich t-wach aseku- 
lacyjnych, jakie uważają dla siebie z.i 
dogodne, 3) znieść dla t-w asekura­
cyjnych prywatnych ono wiązkowe
przyjmowanie wysokości oceny objek- 
łów wedle szacowań. Wzajemnej 
Asek. przymusowej i jej stawek, 4) ase 
kmację państwową przekształcić na 
wzór dawnej asekuracji dla włościan 
w Rosji.

Bezpieczeństwo. Należy stworzyć 
nsfytucję stróżów polov ych, jako 

ftmkcjonarjuszy państw^wo-policyj- 
nvch, na wzór fakichże instytucyj za­
granicą (żandaimi we Francji T W ło- 
sztch, stroże Do.owi w Niemczech it.p.

Ustawodawstwo leśne. Konieczne: :> 
jest bardziej liberalne traktowanie po­
zwoleń na wyroby starodrzewu poza 
roczncmi działkami; niewymaganie w 
czasie obecnego kryzysu przedstawia- 
"ia planów majątkowych i leśnych, 
gdzie ich niema; wyjęcie z pod ochro­
ny przestrzeni leśnych (piócz ochron­
nych) do 30 —  50 ha, jako nienadają- 
c)ch  się do prawidłowej eksploatacji 

zniesienie zależności eksploatacyj leś 
nych od władz wojskowych.

Ustawy weterynaryjne. Wtrącanie 
się nadmierne w życie gospodarcze 
wszelkich władz pod hasłem nadzwy­
czajnej troskliwości o dobro obywateli 
i -oztaczanie opieki tam, gdzie jest 
zupełnie zbędna — powoduje skrępo­
wanie gospodaicze i stiaiy materjalne. 
Mając na względzie tę przesłankę na­
leżałoby v/ dziale weterynaryjnym 
unormoY ać spiawy, doi/czące swo­
bodnego przemy ;lu koiiowalskiego, 
wyboru operatorów właścicielom ż y ­
wych inwentarzy, szczepień ochron­
nych, (roztacz n ą c  jeoynie kontrole 
lad laboratorium) zaopatrywania w 
świadectwa, weterynaryjne bydła, wy­
woź n ag o  kolejami z okolic uznanych 
?a zdrowe.

Taryfy kolejowe. Taryfy masowego 
przewozu, jak np. zboża, drzewa, na 
wozów sztucznych, bydła, masła i t.d. 
powinny być dostosowane do ccn tych 
produktów, a to przez określenie co 
pewien czas procentowej zniżki od 
taryf normalnych, w zależności ocf 
ceri rynkowych co znów nie byłoby tak 
trudne a dałoby efekt r.iemniejszy od 
zv\ rotu ceł.

Cła eksportowe i importowe. Cła 
< krportowe, są absolutnie niedopu­
szczalne, gdyż całym swym ciężarem 
[zadają na producenta, czyli, innemi 
słowy, —- są dodatkowym podatkiem, 
nie chromą zaś od zwyżki cen na ryn­
ku wewnętrznym, gdyż wvwóz nie ma 
iacji bytu, gdy na rynku własnym brak 
danego towaru. —  Kupiec zagraniczny 
plącąc cło wywozowe, kalKuluje cenę

WARSZAWA. PAT. —  Sprawozdanie z 
posiedzenia Sejmu z 10 marca. Projekt usta­
wy o pomocy instytucjom kredytowym przy 
jęto w drtigiem i irzeciem czytaniu.

Z kolei pos. Wartalski zreterowal nowelę 
do u staw y  o ODlatach stemplowych. W glo­
so w an iu  obrzucono p o p ra w k ę  pos. Langera 
'1.1. cn i.) i projekt u s ta w y  przyjęto 6ez 
zm ian  w drugierr i trzeciefn  czy tan iu .

Następnie w imieniu komisji skarbowej 
pos Pacholczyk zreferował wniosek klubu 
B.b. w sprawi" zmiany art 24 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym Usta- 
w 1 ta ma teraz otrzymać brzmienie, w mysi 
którego dochody z uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wypłacane z funduszów państwa, oraz związ 
ków komunalnych, nie podlegają podatko­
wi na rzecz związkóv komunalnych

Następnie pos. Tebinka zreferował w 
imieniu komisji administracyjnej wniosek 
Klubu Narodowego c uchyleni rozporządzę 
nia 7>rezyocnta Rzeczypospolitej o ustroiu 
m. Gdyni. Wioskodawcy uważali, że rozpo- 
dządzenie to jesi sprzeczne z konstytucją i 
że sprawa, której óotyczy, wyjęta była z 
pełnomocnictw, udzielonych Panu Prezy­
dentowi 'Viększość komisji administracyj­
nej byta innego zdania i wnosi o przejście 
dn porządki dziennego nad tym wnioskiem, 
uznajac konieczność i celowość rozporządzę 
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pos. Rymar (KI N ar)  twierdzi, ze roz­
porządzenie Prezydenta ogranicza samorząd 
gdyński, usuwając od wpływów ludność i 
da;ąc wlaazę komisarzowi, mianowanemu 
przez trzech mimstiów, Mówca podkreśla

Irfn.imiWi

przepis konstytucji, że rada miejska musi 
byc obieralna.

Pos Polakiewicz (E.B.) podkreśla, że 
Gdvnia została zbudowana wysiłkiem całe­
go 'społeczeństwa i państwa wymaga spe­
cjalnego traktowania - nietylko dlatego, ze 
iert to jedyny w ostatnich fatach przejaw 
ślłi? naszej ale także ze względu na to, ze 
zabezpiecz.- nam ekspansję na morzu. M ów ­
ca kcńczy oświadczeniem, że dekret jesi 
zgodny z konstytucją i leżv w interesie pań ■ 
st\ve i jego ekspansji na morzu. Klub B.B. 
uważa, żf projekt ten bvl konieczny i celowy

Pcs. Ciolkosz iPPaM. nie podziela poglą­
du, mkoby dekret bvl zgodny z art. 70 i 72 
kcr.it. Ks. Łosiński (ru.Ńar.) występuje prze 
Siwko ograniczeniu sam or.ądu m. Gdyni i 
twimdzi, że rzekomo ludność pomo-ska przy 
jęm to ograniczenie z niepokojem i z gory 
czą

Pos. Duch polemizuje z wyw odanr ks. 
Łosińskiego, stwierdzając, że niema mowy 
o tom, aby władze centralne jragnęty  za­
mach u na prawa nabyte Tudr.cści miejskiej. 
Posunięcia rządu są wynikiem pewnej poli­
tyki administracyjnej, mianowicie chodzi o 
przemieszanie administracji państwowej potę 
pieeD małostkowej odrębności i zaściarfko- 
wego sposobu patrzania na całość.

Po przemówieniu wiceministra Korsaka 
wniosek B.B. przyjęto, zaś wniosek Klubu 
Narodowego odrzucono.

Następne posiedzenie odbędzie Łię w dn. 
11 b m o godz. 16. Na porządku dziennym 
znajduje się tn. in. sprawa umowy gospo­
darczej v N;emcami i sprawa umów ):kwi- 
dacyjnych.

Lotnia polscy w Rewtii
TALLIN. PAT. —  W  dniu 9 b. m. estońska liga obrony państw a wy­

dala na cześć lotników poUkich bankiet, podczas któ>ego prezes ligi. były 
inini ter wojny p. Kćster wygiosił przemówienie, w którem podkreślił wielkie 
znaczenie raidu. dokonanego w tak nieprzychylnych warunkach atmosfe­
rycznych. Ponadto p. Koster podkreśl i iż r a id ’ten przyczynił sD do nawią­
zania jeszcze bardziej serdecznych i bliskich stosunków pomiędzy lotnikami 
polskimi a estońskimi. Po Dm przemówieniu zabiał glos kpt. Halewski, 
dziękując za tak serdeczne przyjęcie, którego doznali lotnicy polscy a' 
Estonji.

10 b. m o godz. 11  lotnicy zademonstrowali szereg akrobacyj, któ­
rym z zaciekawieniem przyglądali się offeśrowtei arniji estońskiej z gen. 
Johnsonem i gen. rezerwy Loilsem na czele, oraz rzesze publiczności. Lotni­
cy estońscy również wzięli ndziel w lotach z akrobacjami.

Wieczorem pose-' Rzeczypospolitej p. Libicki z małżonką wydał na 
cześć letmków bankiet, na Którym bvli obecni m ars^dek  Sejmu i prezes 
rowarzystwa zbliżenia estonsko-polsKiego p. Einbund. przedstawiciele armii, 
mimsierstwa spraw zagranicznych, prasy i t. d. W dniu 11 b. m. o godz 
11 lotnicy odlatują do Rygi.

Kląska żywiołowa w Jugosławii
OFtAPY TRZęS’ENIA ZIEMI

BIAŁGGRĆD. PAT. W edług ostatnich wiadomości z okolic nawiedzo­
nych trzęsieniem ziemi, klęska żywiołowa spowodowała największe szkody 
w oluęgu Czudowo — Balandown — SRumiea. Wotiec uszkodzenia połą­
czeń telefonicznych pomiędzy poszczególnemi miejscowościami okolic, dot­
kniętych trzęsieniem ziemi, informacje co do ilości otiai i wysokości szkodi 
me są zupełme ścisłe O ile można sądzić, liczba ofiar jest w  istocie o wiele 
niższa od ogłoszonej pierwotnie. W Gcwgeli budynk. publiczne i większość 
domow prywatnych zostały silnie uszkocfr^ne o ile nie zniszczone doszczętnie 
niema natomiast doniesień z tej miejscowości c stratach ludziach.

W  jednej, z sąsiednich miejscowości zburzonych zosiaio 150 donió>v, 
i  przyczem judna osoba zostula zabiła a 9 rannych W innej miejscowości 

zostato zabitycn 7 osób. W Demir-Kapu, miejscowa szkoła i posterunek 
landurmerji zostały zniesione doszczętnie, zaś d w on ec kolejowy poważnie 
uszkodzony. W Balandowie trzęsienie 7iemi zburzyło doszczętnie wzorową 
szkołę niedawno otwarta, przyczem wstrząs nie oszczędził nawet runaamen- 
'ow. Również zburzone zostały domy robotnicze, obejmujące 50 mieszkań. 
Jedna z wiosek OKolicznych została obrócona w perzynę. 19 esob poniosło 
tam śmierć.

Wczoraj wieczorem i dziś runo, dały się odczuć ponowne wstrząsy 
o niewielkim zasięgu w okoucy Demir-Kapu i Gewgeli. W ieść o przybyciu 
Króla do okolic, dotkniętych klęską, wywołała wszędzie żywy oddźwięk 
euaność odzyskuje równowagę, lecz nie doje się nakłonić jeszcze do po- 
wiotu do swych siedzib i w dalszym ciągu obozuje w namiotach, przygo­
towanych przez wojsko.

UCHWAjŁY S E N A T U
WARSZAWA. FAT. — Na posiedzeniu 

w dniu 10 b. m. Izba przystąpiła do obrad 
nad ustawą skaroową. Snrawozdawca g e ­
neralny sen. Szarslri (BB) uzasadnia* wmo 
sek komisji o przyjęcie ustawy skarbowej 
b tz  zmian. Po oświadczeniach ser Woź- 
n;ck:ego (KJ. Chł.j i sen. Targowskiego (B 
B) Senat przystąpił do glosowenia.

Rudżety: Prezydenta, Sejmu, Senatu, N. 
!. K. . oraz prezydium Rady Ministrów, do 
któ'ych nie bv!o poprawek, przyjęte w 
brzmieniu sejmowem. Pizy budżecie M.S.Z. 
odrzucono wnioski o zmniejszenie funduszu 
dyspozycyjnego. Przy budżecie Ministerstwa 
Spraw wojskowych wniosek o zmniejszenie 
uposażenia o 12 nńljonów i wydatków róż- 
->vch został odrzucony. Budżefy tych mini­
sterstw  przyjęto w brzmieniu sejmowem 
i rzy budżecie Ministerstwa spraw wew- 
nęti/n^ -h odrzucono wszystkie wnioski opo- 
zyc:i. Budżety Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści, Przem. i Handlu, Komunikacji, oraz Rol­
nictwa przyjęto w brzmieniu sejmowem W 
budżecie Ministerstwa Oświaty przejęto 
wnioski komisji o zwiększenie niektórych 
pozyeyj, m. m w szkołnictv.ie wyższem 
zwiększono o 3Ó0 tys. kredyty na popieranie 
twórczości naukowej, oraz zasiłki dla uczo­
nych i inst”tucyj naukowych. Przy budże- 
c;e Robót Publicznych prz-'jęto wniosek ko­
misji o zmniejszenie o 600 tys. dot^  ji na 
i M ai P:ińsVvowepc Funduszu Drogowego. 
V ' budżecie Ministerstwa Reform Rolnym 
orzyjęto wniosek komisji, zwiększający o 1 
miłjen zł. kredyty n„ prace scaleniowe, 
zmniejszono zaś pozycję na melioracje i in­
ne purroce kredyłowe przy scalaniu. Budżet 
przedsiębiorstwa P.K.P., uchwalono en błoć. 
Zatem yzpłata kolei do skarbu pozostaje 
bez zmian.

Po krótkiei przerwm Senat przystąpił do 
giesuwama naa rezolucjami. Uchwalono 
wszystkie rezohihe, zaproponowano przez 
komisje i przyjęło kilka rezołucyj', zgłoszo­
nych w toku dyskusji, m - in w sprawie 
uwzględnienia przez rzad słusznych potrzeb 
ludności ukraińskie* i białoruskiej, daiej w 
sprawie utworzenia funduszu na wystawia­
nie potrzennej ilości 0udvnKÓw szkolnych, 
oraz mieszkań nauczycielskich.
IWJWJUl Uł*! n JJJ* ■ w soe

RFDUKCjA PENSJI URZĘDNIKÓW 
INSTYTUCYJ FINANSOWYCH o i0%

W  sobotę popołudniu nadeszły listy 
od rmnisterjum skarbu do kierowników 
instytucyj finansowych jak P.K.O., 
Bani: G ospodarstw a Krajowego, Bank 
Roiny z zaleceniem wprowadzenia z 
dniem 1 kwietnia ledukcji pensyj w 
wysokości 10 proc.

■ Zalecenie to jest w  związku z pier­
wszym projektem sejmowym, aby 
oszczędności na pensjach urzędniczych 
ograniczyć do redukcji pensyi w insty­
tucjach o charakterze linansowym, 
gd v i  tam urzędnicy korzystają z dodat 
ków cło pensyj. Zwłaszcza kierownicy 
tych instytucyj mają dodatki znacznie 
przewyższające pensje odpowiednich 
łuerarchij urzędników państw ow ych.

Zaleceniem sobotniem urzędnicy 
P.K.O. uważają sie szczególnie za po­
krzywdzonych, gdyż praca ich trwa 
nieraz do północy, wszystkie bowiem 
wpłaty muszą być przeciągnięte tegoż 
dnia; tak wiec intensywnej pracy nie­
ma w żadnym zwykłym urzędzie, fun­
kcjonującym tylko do godziny 3 i pół 
pc pcł.

0  ’2Czędności 10 proc. na pensjach 
w P.K.O. wyniosą miesięcznie 70.000 
zł. Podobne sumy oszczędzone będą 
w innych instymcjach finansowych.

O wprowadzeniu redukcji pensji w 
innych urzędach państwowych nara- 
zie niema mowy.

płaconą pomniejszając ją o cło wywo­
zowe. o transport do krajów importu­
jących, oraz. o cło importowe kraju, 
do którego towar idzie.

Importowe cła winny być u trzyma- 
ne dla ochrony tych producentów, 
których import by rujnował, zaś cła 
wysokie, prohibicyjne, nie powinny 
być stosowane do artykułów pierwszej 
potrzeby, których kraj nie posiada. —  
Cła na maszyny i narzęcizia, którycli 
kraj nie wyrabia, nie powinny być sto­
sowane, gdyż tamowałyby rozwój ro­
dzimego przemysłu; również należv 
znieść zupełnie obecnie niezmiernie 
wysokie cło od części zapasowych 
takich maszrn i narzędzi, gdyż tych 
części w kraju niema, a kosztują nie­
pomiernie drogo, padając ogromnym 
ciężarem na piodukcję, szczególnie 
lołmcza (części żniwiarek, kosiarek, 
siewników, traktorów, centryfug i t.p.)

Kredyty długo i krótkotei minowe.
Będąc krajem, naibradziej oddalonym 
od głównych rynków zbytu w Euro­
pie, a więc ponosząc największe ko- 
sz+y przewozowe i przywozowe, o s ią ­
gamy najniższe ceny loco warsztat 
produkcji za nasz towar, płacąc naj­

wyższe za towar sprowadzany. —  Dla 
wyrównania tych strat, należałoby 

lieć najtańszy pieniądz do obrotu i 
inwcstycyj. Tymczasem jesteśmy dziś 
krajem, w którym kredyt krótkotermi­
nowy, b. trudny do otrzymania, ko­
sztuje wraz z komisowemu tnanipula- 
cyjnemi, stemplowemi opłatami i pro­
centami, płatnemi zgóry 1 9 —  14 proc. 
locznie, których rolnictwa wytrzymać 
nic może, gdyż daje ono, przy dobrych 
kcnjunkturach zaledwie 1 —  2 proc. 
ou tkwiących w niem kapitałów (nie 
licząc wartości ziemi).

Kredyt długoterminowy nie istnie­
je wcale, gdyż kapitały przy inflacji 
ulotniły się, a następnie polityka bud­
żetowa t. j. fiskalizm nadmierny, refor­
ma rolna i ochrona lokatorów poder­
wały wiarę w stałość prawa własności 
a oolityka socjalna dobiła ostatecznie 
produkcyjność warsztatów rolnych i w 
znacznej części przemysłowvch, oraz 
sprawiła ogólne zbiednienie ludności.

Nadmiar kapitałów w niektórych 
krajach, jak Francja, Stany Zjednoczo­
ne P.A. szczególnie, wolą lokować ka-* 
pitały pnwie-zone bankom na 2 proc. 
rocznie (Bar.ki częstokroć same za ło-

WAŻNIEISZE WYGRANE
WARSZAWA. PAT. W e wtorek, w pier­

wszym dniu ciągnienia 5 klasy 22 Polskie* 
Państwowej Lote ji Klasowej,' główniejsze 
wygrane padły na następujące numery; 
75 tys. zł. — 16S.U13, 20 tvs — 57. 15 tys. 
68,790, po 10 tys —  134 noo, 145.505, po 5 
tys. 130,366 136.879, 149,275 i 182.693

katę u nich nic nie p łacą), niż loko­
wać na 6 —  7 pioc. w papierach, opar 
tych na ziemi, w tych krajach, gazie, 
ziemia przestała być dostateczną gw a­
rancją

Postulaty: a) przjnwrocić stan taki 
p rawodawstwa, któryby zapewnił ob- 
jekiom zastawu, jak ziemia i nierucho­
mości miejskie, pewność lokaty w nich 
kapitałów zagranicznych, b)  zmniej­
szyć budżet państwowy do granic mo- 
żebnoćri płatniczych ludności, prz-ez 
co umożliwić kapitalizację, c) obni­
żyć Stopę proc. w  obrotach wewnętrz­
nych w bankach rządowych, za czem 
pójdą banki prywatne, gdy, jak widzi­
my na tak wysoki proc. pieniądz za­
graniczny do nas nie idzie, d) zanie - 
chać gospodarki e ta łytycznęj,która pod 
rywa byt prywatnych przedsiębiorców, 
icdn icześnie wypompowując od lud­
ności niepomierne do wartości p roduk­
tu sumv, przez co ludność ta bieonieje 
coraz hardziej, e) zaniechać błednej 
połitykDpodnoszenia cen na produkty 
monopolowe, szczególnie nawozy 
sztuczne i taryfy kolejowe w miarę 
zmniejszenia siły kupna ludności i 
przewozów, f) zaniechać śrubowania 
podatków i nakładania nowych w mia-

ftTTACHE W0JSKCWY 
F O S c L ^ T W A  Z . S . S . f t .

W  W .E C N f U  
SPRa WCĄ ZAMACHU BOMBOWE 
GO NA... POSc-LSIW O SOW iECKit

Znana jest czytelnikom naszym 
głośna sprawa nieudanego zamachu 
bombowego na gmach poselstwa so­
wieckiego w Warszawie, przy ul. Po­
znańskiej, o czem podawaliśmy swego 
czasu wyczerpujące opisy.

Po wykryciu w dniu 26 kwietnia 
r. ub. tajemniczej instalacji elektrycz­
nej na posesji Poznańska 17, sąsiadu­
jącej z domem poselstwa —  władze 
policyjno-śleucze wdrożyły jaknajener- 
giczmejsze śledztwo w celu ustalenia 
wszystkich szczegółów tej zagadkowej 
sprawy.

Chodziło o pochwycenie mci zbrod 
niczej aKcji zarówno jak o wyświetle­
nie. z jakich sfei i z jakiego środowi­
ska rekrutuje się sprawca, względnie 
sprawcy.

lak się okazało, po przeprowadze­
niu śledztwa, sprawcą zamachu był 
tajemniczy osobnik, Jan Polański, b. 
nauczyciel z Grodna, który w latach 
1924 i 1925 miał sprawę o s z p ie g o ­
stwo i u łóczęgostwo.

NA TROPIE PRZESTĘPCY.
Przed ujawnieniem bomoy ao za­

kładu introligaiorskiego Zmlbachowej, 
przy ul. Pięknej 58 zgłosił się niezna­
ny osoomk prosząc o przenocowanie
gra-

Mówił, że jest przyjezdnym.
W  W arszawie nie ma krewnych, ani 

znajomych. Pochodzi z Grodna.
Przybyły miał ze sooą walizkę. 

Spał na stole.
Zallbacńowa i jej domownicy zau­

ważyli, iż nieznajomy zajęty był roz­
plątywaniem sznura elektrycznego. 
Prosił jednego z pracowników w in- 
'rcJirTaiomi o Gkiś kijeK dla nawijania 
sznuia. Dano mu „szpaltę", którą na­
stępnie znaleziono na dachu gmachu 
poselstwa

CO MÓWI ARESZTOWANY
Polańskiego aresztowano w dniu 

1 lipca 1931 r. w Lublanie Stwierdzo­
n o , iż wizę otrzymał w poselstwie ju- 
gosłowiańskiem w Warszawie. W sier­
pniu r. ub. sąd krajowy w Luolanie 
zdecydował wydać go władzom pol­
s k a

Polański zeznał, iż zamacnu doko­
na! sam. Wspólników nie miał.

Uważał bolszewizm, „jako dążenie 
Żydów do objęcia wtadzv nad chrze­
ścijanami na całym świecie".

Chciał zemścić się za swoją ojczyz 
nę —  za Rosję.

CIEKAWA PRZESZŁOŚĆ
Polański urodzony w Czerniowcach 

był kapitanem aitylerji a rmji austrjac- 
kicj.

Do r. 1924 nie był przeciwnikiem 
komunizmu. Sta* sie żarliwym wrogiem 
w r. 1924.

Rok wcześniej, w 1923 r., pełnił 
obowiązki attache wojskowego w p o ­
selstwie sowieckiem w Wiedniu.

Następnie wysłany został w sj>e- 
cjałnej.,,misji" do Rosji, skąd dwukrot­
nie uciekł, gdyż —  jak mówił —  „nie 
podobał mu się system rządzen ia".

W  Warszawie chciał „nastraszyć ' 
bolszewików i dlatego spreparował 
bombę.

Niebawpm, bo w pie^vszyn, dniach 
kwietnia r. b odbędzie się roz.praua 
sądowa w sadzie okręgowym w W ar­
szawie przeciwno Polańskiemu i wów 
czas to zapewne dowiemy się dalszych, 
ciekawych szczegółów.

rę zmniejszania się wpływów ze źró­
deł podatków egzystujących, gdyż to 
prowadzi tylko do coiaz większegc 
zacieśnienia ilości podatników, g) za­
niechać przerzucania rozchodów kasy 
Państwa na samorządy, gdyż jest to 
ukryta forma powiększania budżetu 
państwowego, którego wysokość obec 
n i  jest już nie do zniesienia dla płat­
ników, h) zaniechać rozbudowy świad 
czer i ubezpieczeń socjalnych, gdyż 
przy ogólnem zubożeniu, kryzysie we 
wszystkich dziedzinach i stałem dużem 
bezrobociu, ubezpieczenia stają się 
fikcja, a wydawanie na ten cel pienię­
dzy dobiia przemysł, handel i rolni­
ctwo a z niemi razem i klasy, dla rze­
komego dobra których owe świadcze­
nia są usralcne.

Fakie są postulaty, wysunięte przez 
p. St. Wańkowicza na Zjeździe dele­
gatów Związku Ziemian. Do meryto­
rycznego rozważania ich i porównania 
? postulatami, wysunięfeml przez W i­
leńskie T-wo Organizacyj i Kołek Rol­
niczych na konferencji gospodarczej 
no Zamku w październiku roku ubieg- 
Kgo powrócimy w następnym arty­
kule '  'W — i.



S Ł O W O

E C h  ,1 K R A J O W E  Z N IŻ K f l  « . «  w ę g l a
KRÓLE WSZCZY ZNA

— Nasze treski Przebywając w malej 
«  ćiśdnie, zdała od większych miast, łatwo 
można spostrzec, pewne usterki naszych in- 
sły+ucyj ->amorządowych. Posunęliśmy się, 
cóprzwda, naprzód, !ecz pod innym wzglę 
dern cofamy się poprostu wstecz.

Przcdewszystkiem zacznę od szkolnict­
wa. Istnieje przymusowe nauczanie Piękne 
to i pożyteczne prawo, lecz cóz z tego, sko 
ro me mamy szkól? Czy nie zamalo 2-kl- 
«zkc!y na 100 zgćrą rodzin kolejarzy, tylaż 
miasteczkowej ludności, nie wliczając oko­
licznych wiosek i folwarków. Wielką aogod 
ność sprawił zarząd kolejowy uruchomia­
jąc dzięki usilnym zabiegom ta* zwany ucz 
•fcwski pociąg z Królewszczyzny do Gtę- 
c-okiego (dziwne tylko, że ów pociąg nie 
kursuje w dnie świąteczne, cieszyłby się 
nitmniejszą frekwencją) dla mieszkańców, 
lecz tylko rodzice zrozumieją, jak wiele 
niebezpieczeństwa przedstawia ten po­
ciąg dla niesfornej dziatwy.

Trudno poprostu opisać, co się 
dzieje w wagonie dla dzieci, puszczonych 
bez opieki. A ile czasu traci dziecko, zmu­
szone oardzo v'cześnie wstawać, w Glę- 
bekiem odbywać 3-km. podróż do ciasnej i 
przepchanej szkotv i wracać do domu w pól 
do czwartej. Na odiabianie lekcyj pozostaje 
bardzo mało czasu, nic więc dziwnego że 
zle postępy w nauce są na porządku azien- 
nym

Fakt powyższy powinien być wzięty pod 
uwagę i rozstrzygnięty nie inaczej, jak tyl­
ko przez otwarcie w Królewszczyźnie cho­
ciażby 5 ki. szkoły.

Nieuużo do tego potrzeba. Tylko wyrze­
czenie się jakiegoś bankietu, czy przyjęcia 
reprezentacyjnego, o których rak głośno na 
‘*zpa!tach gazet.

Wiadome jest, że zarządzeniem Minister 
stwa oostanowiono by sąd z Dokszyc prze 
nieść do Królewszczyzny. Interwencja osól 
ustosunkowanych zarządzenie to zmieniła i 
sąd pozostał w Dokszycach, wyznaczając 
dwie sesje wyjazdewe do Parafjanowa i 
Prozorok.

Już to samo dobitnie świadczy, że Dok- 
sz 'ce nie są ośrooKiem, a tylko Królew- 
szczyzna Dlaczego więc tak jest?

Przy pod/iale granic gmin również prak 
tykowato się zasadę — kto mocniejszy, te i 
lepszy. Zlikwidowano gm. tunnlow icką, ilu 
szsłit. Natomiast uiuchomiono nową — ho- 
iuhicka. do niej pr/ydzieloro część dnkszyc- 
kiej, pliskiei i plęb ickiej. Czy to godzifo w 
inteiesy ludności? Bynajmniej. G d/by po 
skasowaniu gminy tumilowickiej zniesiono 
róv'nież gminę porpliską, a na miejsce tvch 
dwóch utworzono gminę w Królewszczyźnie, 
przydzielając: 11  część gminy porpllskiej, do 
Porpl szcz, w promieniu 9 km. (resztę do Pa 
rafjnnowa, Dokszyc i Głębokiego), 2) część 
do Dokszyc i 3) cześc aż do Zaszcześia — 
9 km. (resztę do Plisy), to te 5 gmin były­
by potężne i samowystarczalne. Zaś gmina 
Krćńewszczyzna, gdzie jest punkt kolejowy, 
miasteczko, kośció1 elektrownia, sklepc i cr 
ganizacjf; społeczne- przejawiłaby daleko 
większą żywotność i nie pędziłaby tak su­
chotnicze] egzystencji, jak głucha wioska 
Pcpliszcze.

Ter* Z przypatrzmy się gospodarce gminv 
gorpliskie.i by pokazać, że przecież i tam 
nie napróżno ma się pociąg zatrzymywać.

Mówiąc w znaczeniu przenośnem p. se­
kretarz gminy, chcąc zastrz\ kiem kamfory 
pr-.cdłużzc żywiot gminy wnosi na posieaze 
niu Pndv projekt btidowy na koszt gminy 
przystanku koleje, ego w Pnrpbszczu. Prze 
jemność ta kosztuje 5090 zl. P \tnnie: na co 
się to komu przyda? Czy wieśniak, maiąc 
intt res do gminy, pojedzie pociągiem? Chy 
ba fylkr knleinrz i to za zniżkowym hile- 
fern. Władze adm inistracyire nie będą nad­
rabiać drogi przez Krńlewszczrzrę Z jakich 
vięc funduszy a" ortyzuje si ępowzięty pro- 

jfcWf? Czv pp. redr:: podnosząc rękę przv gfo 
sowa ml pomyśleli, że plotą bat na rolnika?

iNiektóre -wioski brukuie się, nasza zaś 
Krolewszczyzna zabrukowana tvlko przyro­
dą w porze zimowej, natomiast wiosenną 
i k sienną porą nawet koń z pustym wozem 
muz: odpoczywać, Dziwnem to się więcej 
wvd.aje z tego względu, że przerież odwie­
dzają nas nieraz rozmaite k o m i s j e  sanitr- 
ne, szperające po podwórkrh sklepach, a 
zamykające oczy na sfnn ulicy Urząd gmi­
ny caprawdn wpadł na mądry pomysł zabru 
kowania Daie brukarzy, z.aś mieszkańcy mu 
szą swemi silami dostarczyć materiału i siły 
roboczej. Na co się pl.aci yjfcHjkfrkqwe od 
placów i świadectw przemysłowech?

Dottrhwie daje Sie nćTczuć rńwnież brak 
wocv w Królewszczyźnie. Jak dotąd, czer­
piemy wode dla flyorrb potmch ze studni 
kcłeicwej, gdvż cale miasteczko nie posiana 
ani ieduej studni. Nie zważaiac na usilne za­
bieg: w gminie, sprawa wcale nie posunęła 
sie naprzód, lecz odwrotni? — popro .tu zle­
kceważono nas. wyznaczaiac 300 złotych na 
ponow ienie -dudni w Porpliszczu, gdzie jest 
szereg innych stutftM.

Przy ókazi! przytoczę ieszcz? j?den Ha- 
-vczr.v przykład biurokracii innego urzedu. 
Od weiowództwa ricwonródzkiego dla wileń 
s k i e g o  przypadł w udziale koń. któreno woi.
wńenskie przvdzicl:lo do starostwa dziśnień 
skiaoo Starostwo wydelegowało felczera 
weterynarii p. Guide, kto-y po oVcnn ru­
mak * poiecbal do Wolożuna Podróż łącz­
nie z (Fetami w\ niosła zgóra 100 zl. z ni war 
tość 15-letniego konia z wozem —  60 zł.

Czy nic- lepiej byłoby konia sprzedać na miej 
sec a pieniądze przekazać według przyna­
leż!” )śd?

Czyta się dużo, mówi się jeszcze więcej 
o oszczędności. A więc oszczędzajmy niet/ł 
ko w zarządzeniach, lecz i w praktyce, bo 
jeno tą drogą dojoziemy ao dobrobytu pań­
stwowego i przyczynimy się do usunięcia 
sarkań fud.iośd...

GŁĘBOKIE
— O pracy społecznej w Glębokieir. 

słów Kil] s  Miasteczko Głębokie słynie ze 
swego uspołecznienia. Niema chyba w ca 
łej Polsce takiego miasta, czy miasteczka 
w któren byłoby tyle organizacyj społecz­
nych i politycznych, jak w Głębokieni. 
Wskutek nadmiaru uspołecznienia najczę­
ściej jeems osoba należy conajmniej do 25- 
ciu o'»anizacyj i piastuje conajmniej trzy 
godnesei prezesowskie. Wskutek kumulacji 
uizędów i związanych z niemi obowiązków 
r.iewick wogóie się robi, a najczęściej nie: 
się nie robi. poza piastowaniem godności. 
A więc są organizacje, ale niema pracy 0- 
czywiście, nie należy myśleć, że wszystkie 
organizacje nic nie robią, tw szem , jest kuka 
organizacyj, które pewną żywotność obja­
wiają.

Dyrektor gimnazjum polskiego po swoim 
powrocie z W arszawy z kursów dyrektor­
skich zapragnął powołać Jo współpi acy t. 
z-w. Kom.tcf Rodzicielski,. I w miu 25 paź­
dziernika 1930 r. na Walnem Zebraniu Ru 
dzicow i Opiekunów, na którcm większość 
była kobiet, wybrano zarząd Komitetu, pra 
wie z samych kobiet ; do zarządu weszłer 
dwóch mężczyzn, ale jeden wycofał się.

Na czele Komitetu jako prezeska, stanę­
ła znana na gruncie głebocl im społecznica, 
Filaiamt w pi acy społecznej u p. prezeski 
są p. S. i p. <. Te trzy panie rządzą opinią 
publiczną, mając na swe usługi świeżo wy 
lęgłe pisemko tygodniowe, mające aż 43 
prenumeratorów .

Wiadomo nam, że praca z kobietami jest 
tnicina i niebezpieczna, bo podobno kobie­
ty są dobrem- dyplomatkami i zawsze zawo 
juią mężczyznę, zwtaszcza, gdy do dyplo­
macji weiśnie się czynnik uczuciowy. W te­
dy mada mężczyźr.ie. Dlatego Anglicv nie 
chcą powierzać misyj dyplomatycznych ko 
biełom. *

Przepraszani, zrobiłem dygresję. W ra­
cam do K imitetu. Nieszczęście chce, ie dę> 
zarządu Komitetu z urzędu musi wchodzić 
dyrektor. W tym wypadku musiał dyrek­
tor ulegać suwerennej władzy p. prezeski. 
Ale deiekT r tut. gimnazjum jest człowie 
kiem niekulturalnym- nie chct ulegać kobie­
tom A wszak już oiskup Krasicki dobry 
znawca kobiet powiedział: ,.Mv rządzimy 
światc n, nami kooiety". To byioby jescze 
pół oiedy.

Na pochwalę zarządu Komitetu powie- 
dieć należy, że natychmiast — jak sam 
stwierdza — po rwojem ukonstytuowaniu 
się, w dniu 1 - j£d listopada ub. roku, przy 
stąpił do pracy, dc realizacji programu, za 
kieślcnego prze Walne Zebranie". Wpraw 
Jzie przeczy temu sam Komitet w tym swa 
im organie językowym, cbriatem powiedzieć 
prasowym, że dopiero w dniu 2 lutego r. b. 
<.astanawiar,o się rad  programem (Nr. 10) 
Ale to do rzeczy nie należy, +o drobne nie 
porozumienie, sprawa w ewnętm a Komite­
tu.

Komrteł wszak robił, choć bezprogramo 
wa a więc- „zająf się znależeniem lokalu 
cła s.zkoiy. interwenjowr.l w Magistracięy o 
choanik chcia! zlożyc dla Ministerstwa 300 
zl.. chciał założyć szkoln sklepik spożyw­
czy alf w tern go wyprzedzi! samorząd szkol 
ny, chciał zająć ssię zbieraniem funduszów 
na stvpendja dla niezamożnych, mterwen 
iowal :ilkakrntnie w dyrekcji w sprawie gim 
nastyki, w  sprawie zrobienia z 6 nntvch »o 
koików 8 pokoi, chciał płacić za niezamoż­
nych i t. d. Ale co robił? — pvta natrętny 
— jlakto? czyż Jobie chęci nie wystarczą 
za uczynek? Kobii ty mopa lvlko projekto 
wać. a mężczyźni muszą wvkonvwać

Większą jeszcze żywotność objawił Ko­
mitet. gdy swą suwerenną w hdzą wkroczy! 
w sprawy -zvst) szkolne. Brzydki, niekul­
turalna dyrektor bezceremoniainie dał ocinra 
wę niepowołanemu su welonowi. Suweren 
w osobie pani prezeski zaprzysiągł zemstę 
dyrekcji i szkole. Zmobilizowano wszy­
stkie sity i rozpoczęła się wielka wojna w 
szklance wody Ofmzywa rozpoczęta się od 
wezwania komisji rewizyjnej, która przez 
tydzień przesztu wertowała rachunknwośc3 
Kormsia znalazła rachunki w porządku. Ci­
fem wa osłabia.

T -Tnczasetn ten szary, codzienny plotkar 
ski bieg życia prowinoionnlntoo przerwał 
s\vo%i przvia7dem do Głębokiego poseł z 
B. B p  Stankiew:cz dla odbycia wiecu 
.praw  izdawczegc, na którym p. dyrektor 
Kozicki przewodnii zył Fndecja dostata ara- 
k-. furji, a wódz tut. endeków p. A. ogłosił 
u-hi et arbi, że ,,Ter.az łeb u.wierni- dy- 
:ektoiTiwi". Ofenz\w-a się wzmogła wsku­
tek dopbywu sit sprzymierzonych. Napisane 
napastliwy artykuł, w którim  apoteozowa 
no siebie, a cnły zapas żółci wylano na dy 
lektora i szkolę. Dyrektor. miDzary i pra 
fujacy, /wolni NTc wyrzajne Walne Ze­
branie Kodziców i Opiekunów, na któreni 
przemówił, przedstawiając, co się święci, 
Ro r“plice p prezeski i przemówieniach ze 
oranych, rodzice i opiekunowie uchwalili vo 
*urr, nieufności wojującemu zai zadewi Ko­
mitatu i potępili napastliwe wystąpieriie w

KATOY/ICE. PAT. — Ogolno-pclr.ka konwencja węglowa uchwaliła w dniu 10 
b. m. z ważnością od 16 marca b. o miżenie ceny węgla. Obniżka oparta jest na 
następujących zasadach: cena węgla gruoego wyniesie -tÓ i pół zł. zt tonnę, przyczem 
przyznaje się odbiorcom przy odbiorze miesięcznym od 51 tunn do 500 tonn 3 proc. 
rabatu, zaś odbiorcom miesięcznym powyżej OC tonn —  4 pioc. -abatu. Prócz tego 
uchwała przewiduje 4 proc. rabatu dla wszystkich konsumentów rolniczych bez wzglę­
du na oembraną ilość i dla gazowni, elektrowni, zal ładów wodociągowych magistra, iw, 
liut, cegielni, przemysłu włókienniczego •' t. d również bez względu na ućHebraną ilość 
5 proc rabatu

Sprawa zajść w Brzezlii
RYBNIK. PAT. W  dniu 10 b m. przed południem rozpoczęła się rozprawa prze 

ciwko 6 mieszkańcom Brzezia, oskarżonym j  najście na mie-zkania 1 częściowe ich 
uszkodzenia kilku tamtejszych obywatel'. Na ławie oskarżonych zasiedli Franciszek 
Pooeła i Józef Jambor, Którzy zostali sprowadzeni do sądu j aresztu, dalej p-zoilow- 
nik policji Alfred Końua, Franciszek EcKerł, Henryk Katr.pka i Kazimien Szymański, od- 
powiaylający z wolnej stopy. Pięciu oskui żonych odpowiada ź  § 125 K.K. ~a narusze­
nie spokuju powszechnego, zaś Kazimierz Szymański z § 130 K.K, za oodburzanie do 
menawiści klasowej

Po odczytaniu aktu oskarżenie eznawali oskarżer5 P .p.ełc 2 Jambci, którzy do 
winy się nie przyznają. Przodownik Końca, podkreśla, że slt sza!, iż krążyły wieści, 
.akoby Niemcy miel? zagarnąć Gomy Suisk. 1J listopadzie ubiegłego roku bezpośred 
.lio przed zajściami w Brzeziu r.sd i ranicą polsko-niemiecką ukazała się miększa gru­
pa Stahlhelmu z Raciborza, zachowując s<ą prowokacyjnie względem Polaków. Rów­
nież w samem Brzeziu VoIksbund rozwinął swą dziuła.ność propagandową, urządzał 
w ece, a nawet na jednym z wieców rojędnweł uczestnikom broń, którą przodownik 
Końca Konfiskował. Tego rodzaju akcja wywołała ogólne podniecenie ludności pol­
skiej

Oskarżony Eckert również nie przj rnnje się do win>. Oskarżony Szymański, 
kierownik szkoły polskiej ł mniejszościowej ,nie pt zyznaje się do podburzania tłumu. 
Zaznacza on, że organizował 9 listopad^ -. ub, pochód ludno'.ci polskiej dla podtrzyma­
nia ducna narodowego. Szymański przemay lał przed1 płytą N N nanego Żołnierza, ale 
me powiedział wtedy nic podburzającego, zazn&.-zył jedynie, że najlepszą odpowiedzią 
na mowę Treviranusa oędzie giosowr.nie na listy poiskie. Dalej przypomina- że w 
Brzeziu miały również kilkakrotrie miejsce wypadki profanowania sztanuaru polskiego. 
Gałą odpowiedzialność Volksburdu określa, jako wysoce jzodniecająe-ą ludność- polską.. 
Uo pogranicznej miejscowości Brzezia docnodzijy wieści Rr.ciborza o rozlepianiu piu 
Katów, zapowiadających napad na Polskę ' przyłączenie Śląska dc Niemiec. VolksbunJ 
kupował dusze dzieci oo lsk rh  pi zez rozdawanie int różnych przedmiotów, przez w y­
syłanie ich na kolonje dc Niemiec, gdzie wpajano im nienawiść do Polski ł t. d. Po 
zeznaniach oskarżonych sąd przysiapS do przcsłttchiwaria świadków,

WARSZaWA. PAT. — V/ poniedziałek wieczorem mieszkanie znanego literata 
prof. Osseudowskiego zostało ograbione prze/ włamywaczy, których łupem stały się 
trzy cenne b.osze brylantowe, kolekcja biżuterii, pochodząca z Indyj, z szafizami i ru­
binami, 4 tys. zł. w gotówce, papiery wartościowe, książeczki czekowe i t. p. S baty  
przekraczają 50 tys. zł.

Afer?! kerciana w M onte -C drto
LGNDYN. PAT. — W Siiortir.g-CJuo w Monte Carło wykryto oszustwa i niepra­

widłowości podczas gry w baccarataT Stwierdzono, iż w grze posługiwano się znaczo- 
nemi kananii. Do organizacji szulerskiej należało kilku krupjerów, którzy posiadali 
licznych wspólników. Karty był\ znaczone chemicznemi środkami, które oozostawiaiy 
na n .J i plamy dostrzegalne jedynie dla ludzi, którzy posiadali okulary o barwnych 
szkłach. Szukrzy, zaopatrzeni w podobne okuhrv, stali zazwyczaj obok grających

rowemi szkiami.
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Sprawa mordu rytualnego w  Pa!estvn!e
Prasa jerozolimska zamieszcza 

szczegóły, dotyczące sprawy rytualnej, 
rozpoczętej r zez ,,Felestin‘‘ a skwa­
pliwie podchwyconej przez całą prasę 
arabska.

,,Fełestin“ zamieścił notatkę poc1 
następującym nagłówkiem- „Dzieci 
arabskie porwane przez Życia —  zbrod 
ma/za . Czy nie pozostaje to w związ 
k’j 7. używaniem krwi do celów rytu­
alnych?". Z treści tej notatki wynika, 
że redakcję_,f,Felestin“ odwiedził Arab 
■r Jaffy, niejaki Machmud Achmed Al 
e ajed, który doniósł, że w pobliżu gi- 
mrazjum rządowego spotkał on Żyda 
Omara Levv‘ego, który ukrjw a ł  coś 
pod swym długim płaszczem podejrzą 
mc poiuszającego się. Zbliżając się do 
tego Żyda, Al Sajcd miał rzekomo usłv 
szeć płacz maluch dzieci Na żądanie 
Al Sajeda, Żyd odsłonił płaszcz, pod 
ł ió iym  znajdowało się dwoje dzieci, 
5-letni chłopiec, oraz 3-letnia dziew­
czyna. Levy miał oświadczyć, że z 
dziećmi zamierza pobawić się. Na pod­
stawie oskarżenia El Saieda, Levy zo­
stał aiesztowany. „Felesfin" dodaje, że 
dzieci, porwane przez l.evy‘ego, zag i­

nęły przed pewnym czasem w Hajfie 
■ w innej miejscowości

Pismo ..Felestin" zostało zawieszo­
ne z powodu zamieszczenia tej histo- 
iji.

Członek egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej pułk. Kish zwrócił się do ge- 
tieraintgo sekretarza rządu palestyń­
skiego z żądaniem podjęcia snrowycn 
k-roków przeciwko pismu egzekutywy 
arabskiej „Felestin", nadmieniając, że 
zamieszczona w tern piśmie w iado­
mość o „mord rytualny" może mieć 
niebezpieczne konsekwencje dla ludno 
ści żydowskiej. W  tej sprawie odbyć 
tie ma posiedzenie rządu palestyń­
skiego pod przewodnictwem wysokie­
go komisarza sir Chancellora, na ktć 
lem omówione bedą dalsze kroki, któ­
re mają być podjęte.

Generalny oodsekretarz rządu p. 
Yonng polecił władzom administracyj­
nym w Jaffie przeprowadzić skrupu­
latne dochodzenie celem stwierdzenia, 
w iakim śtopmu odpowiada prawdzie 
doniesienie prasy a areszcie Levy‘ego 
i o innych szczegółach tej sprawy

W  W ł g Z E  S T O L I C Y .

NA ULICY
Wyprzedaż! W yprzedaż! Co drugi krok 

wielkie płócienne szyldy oznajmiają, że w 
tv:n sklepie wszystko oodają prawie za dar 
mo — ze stratą, byle zbyć. W arszawiak jest 
podcj--7.1'wy i nieufny — nie korzysta z o- 
kazji, ściska swą złotówkę w kieszeni i nie 
chce kupić najmodniejszego krawata 2. czy­
stego jedwabiu za 75 groszy.

W przeciągu pierwszych czterech dni mar 
ca wpły nęło do urzędu 69 podań o wyprze- 
auży. Na krańcach, w śródmieściu, wszę­
dzie

Zniżka cen nie jest fikcyjną. Zwyczajny 
dzienny obrót nie w ystarcza na opłacenie 
podatków, kosztów handlowych i najrozma­
itszych świadczeń, więc gdy sklep potrze­
buje na gwrałt gotówki —  ryzykuje wyprze­
daż nawet ze stratą, byle uzyskać pieniądze.

W yprzeda/ jest często sygnałem przy- 
szłej likwidacji. Hurtownik nie ma zauta- 
m? do sklepu i nie udziela mu kredytu, na­
stępuję ruina. W jednej Warszawie plajtnę- 
ly v.' grudniu 183 firmy handlowe i przemy­
słowe, w styczniu 48 . w lutym 45. A cy­
fry te (co do dwóch ostatnich miesięcy) me 
są dokładne, bo upadla firma nie śpieszy za­
wiadomić o swym pogrzebie władzy. Zresz­
tą w całej Polsce w tymże czasie zbankruto 
wa‘o 00(10 firm. Smutna statystyka.

Znany Bogusław Herse jest bliski osta- 
'ecznego zamknięcia. Najszykowniejszy w 
kra,u krawiec już plajtnąi oddawna, utrzy­
muj? się tylko szfucznemi środkami — nie 
potrwa to długo. Wspaniały lokal ma być 
zamieniony na dancing, ccś ń la Adria — 
tylko jeszcze szykowniejsze i jeszcze droż- 
rze Wielka kawiarnia, elegancki dancing to 
ponoć jedyne intratne dziś przedsięoiorstwa. 
Źc zaś do chwili przemienienia Herscgo na 
kawmrnię jest nadzieja, iż zbankrutuje Adria
— więc wiuoki doSKonale.

Już to dorobić się dzisiaj jest trudno..— 
Niema jak jedzeniowy interes, mówią laicy. 
Eh! blaga. Na Marszałkowskiej, w idealnym 
punkcie otwarto bar —  automat. Nowość, 
.ensacja. Lokal duży, nikł Sffc usługuje, 
wszędzie wszystko samo w ia tu je  —  tylko 
pien ądze wtykać. Tu dwie 20-stki wrzucić i 
fzklnnkę podstawić — piwo się naleje, tu 
50-Tkę, a wzamian —  kanapka się wysuwa, 
tan wma kieliszek, kiełbaska, pomidor...

Bar - automat ma powodzenie; zima jest 
nmfzłia —  w barzc tiok. Kto zmarznie, a 
ricrr.a się gdzie podziać włazi do baru, Cie­
pło, są krzesełka, no i zawsze rozrywka — 
można się przyjrzeć jak komu wyskakuje 
la r^ fka i jak ją pożera. Ale choć w barze 
peRo, obrót malv. Gap.owie nic nie konsu­
mują i nadomiar innym przeszkadzają.

Jak w automacie komornik robiłby zaję­
cie? W normalnych restauracjach wiadomo: 
opieczętuje bufet, szafę, syfon od piwa— ale 
tu? chyba dziurki do wrzucania pieniędzy?

A propos komornika zdarzy* się ostatnio 
taki wypadek. Do taksówki na postoju pod­
chodzi poważny pan z teką i wsiada.

— Gdzie jechać panie?
— Do garażu.
— Do jakiego garażu?
No do tego gdzie stacjonuje wasze auto

— jestem komornikiem i przychodzę zrobić 
zajęcie —  oto nakaz

1 szofer musiał zawieść srogiego pana do 
boksu, gdzie ten najspokojniej opieczętował 
taksówkę. Zródlo dochodu stracone, co ro­
bić? K.

Reumatyzm i podagrę, łamanie w koś­
ciach i tnwach li czy i usuwa skutecznie 
Togal. Nieszkodliwe dla żołądka, serca i in 
nych organów. Dzięki tabletkom Togal tysią 
c< udręczonych oczyskaio swe zorowie! 
W e własnym więc interesie wypróbujcie dziś 
jeszezi, lecz żądajcie zawsze tylko orygi- 
"alnych tabletek T ogni — niema bowiem nic 
lepszego! We wszystkich aptekach.

Ą .

S P R A W A  ŻUBRÓW
W  PSZCZYNIE

Od ogólnie znanego i poważanego  
Dolskiego hodowcy i ir.) śliwego lir 
Tomasza Zamoyskiego, otrzymujemy 
niniejsze uwagi, jako oupowiedź na 
odezwę „przyrodników 1 przeeiwko po 
lowaniu na żubiy.

Ponieważ zaliczam się do obywa­
teli Rzeczypospolitej Fi.iskiej —  a w 
proteście, jaki przez grono protesorow 
doktorów i docentów, w ilości 90-ciu 
został wydiukowany, i podpisami 
stwierdzony: „że w tych dniach zda­
rzył się wypadek, który musi do głę^ 
bi poruszyć i oburzyć Każdego oDy- 
watela Rzeczypospolitej Polskiej" —  ♦  
stwierdzam, że do liczby tych poruszo 
nych i oburzonych obywateli Rzeczy-^ 
pospolitej Polskiej nie należę! jeżeli 
się występuje z jakimś protestem i ią  
da się ukarania winowajcy i pociągnie 
cia go do surowej odpowiedzialności, 
o co się dopomina kategorycznie głos 
cgóiu: to trzeba przedewszystkiem 
2nać clobrze spiawę, zbadać ją, jaknaj 
dokładniej, i być pewnym tego swego 
2dania i twierdzenia. Widocznie pano 
wie profesorowie, d o k teo w ie  i doceń 
ci nie zbadali warunków i okoliczności 
z powodu których w lasach księcia na 
Pszczynie został” zabite dwa żubiy, i 
wydają zaoczny sąd, lak przez siebie 
jak w imieniu każdego obywatela Rze 
czypospolitej Polskiej i dlatego prze- 
riwko tej odezwie stanowczy sprzeciw 
ogłaszam. Książę na Pszczynie w i-cku 
1865 dostał z Białowieży w zamian za. 
jelenie —  jednego byka, żubra i trzy 
kro.vy, które zostały wpuszczone do 
pszczyńskiego zwierzyńca o nawierz­
chni 10 tysięcy hektaiów. Miejscowe 
warunki i staranna opieka sprzyjały 
rozwojowi tego wspaniałego zwierza,
(ak, że przed wojną w puszczy 
pszczyńskie' znajdowało się 9 byków,
2 byki roczne, 43 krowy 6 jałówek i 
14 cieląt. Zawieruchy i zamieszki w 
r 1919 zniszczyły zw:erzostan w 
I>szczyńskich labach do tego stopnia, 
że pozostało zaledwie z 74 sztuk — 
jedna krowa i dwa byki, —  razem 
tztuk trzy. Dzięk' staraniom księcia na 
Pszczynie, nadłowczego pana Reichu i 
straży łowieckiej, żubry m ów u roz­
mnażać się poczęły i jest ich obecnie 
8 sztuk: 3 byki, 3 krowy / 1 jałówka 
. jedna, memająca jeszcze roku, jaro- 
weczka.

Na nieszczęście w rym nielicznym 
stanie żubrów, znajdujących się w la 
sach pszczyńskich, zaszedł fakt nastę 
pujący: trzydziestoletnia krowa, trze- '
ci rok jest jałowa, i przychówku nie 
daje, byk zaś w walce z drugim by­
kiem złamał mit biodro, przez co oku 
łowił go tak, że byk stał się niezdat 
ny do rozpłodu, bo nie mógł się na 
zadzie utrzymać przy skoku. Powody 
te zcłecydowaiy księcia na Pszczynie 
do odstrzału tvch dwóch sztuk, które 
do hodowli byłv zupełn-e niezdatne, a 
nawet bardzo szkodliwe.

Niech zatem szanowni panow ie  nau­
kowcy, którzy tak szumnie występuje 
cle, „że m a c i e  zaszczylny obowiązek 
leyezen tow an ia  Polski r a terenie mię­
dzynarodowym nauk Z " c l o g i c z n y c l i ‘ f 
f ierwej zbadają OKoliczmićci, w jakich 
zosrały zabite dw a  żuory, gdyż ode­
zwa ich i pow oływ anie  się na gło> o- 
gulu, w tym w \ p a a k u  ;cst nierzeczo­
wa i odw ołan ia  wymaga.

Tomasz Zamoyski.

jli.rmch, żądając ed p. prtzeski, która pod wielkiej wojny w szklance wody. Dyrekcji 
pisała artykuł mic inłami B. P., odwołania, teraz spodziewa się , Ze nowoobrany zarząd 
a dyekcji wyrazili pełne uznanie za owocną Ko .i-fetii dopomoże dyrekcji i towarzystwu 
pracę. Poczem wybrano nowy zarząd Kr-mi- do wybudowania nowego gmachu gimnazjal 
tetu Rodz z samych mężczyzn. I oto finat rego, Luoitz.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDN1CKIEG0
PO HABYCIA w  KSIĘGARNI ZAWAD7KIEGO

ZARYS SATYSTYCZNO EKO\'OM'C7NY 7'EM  PÓLNOCNO-WSCHOD. 1922 r. 4 zł. 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEWSKIE 1922 r. 2 zl.
REFORMY I PRZEWROTY AGRARNE F.UROPY POWOJENNEJ I PO l SKI 

1926 rok, 10 zł.
„POLITYKA POLSKA I ODBUDOWA PAŃSTWA" odpowiedź na książkę 

Dmowskiego — 2 zl.
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRAEISTYCZNEJ 

1928 r. 3 z!
7 PRZEŻYĆ I W a l k  — 10 zt.
ZIEMIE WSCHODNIE 1 WARUNKI ICH ROZWOJU 1929 r. — 4 zt.
DAIEK1 WSCHÓD W POLITYCE SW D TOW EI 19.30 r. — 5 zl

W y p r a w a  „ N a u t slu$a”
W LODZI PODWODNEJ DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO

Za parę tygodni wyruszy z Londy 
nu ekspedycja jiolarna znarego oodróz 
nik.n podbiegunowego Huberta Wil- 
kinsa. Osobliwością tej wypiawy jest, 
«  odbędzie się ona zapomocą łodzi 
podwodnej.

Wspaniała lantazja Verne‘go zo­
staje zrealizowana. Jeszcze nie tak 
dawno wielu śrmertelników na na- 
szyjn ziemskim padole uważało myśl 
udania się w łodzi podwodnej do bie­
guna za szaleństwo, a wiadomości o 
przygotow aniach do takiej wyprawy 
traktowało jako dalszy ciąg fantazji 
Verne‘go , przystosowanej do chwili 
dzisiejszej. Tymczasem realizacja 
śmiałego pomysłu jest już kwestją ty­
godni. i fantastyczna w ypiaw a pod­
wodna kapitana Nemo, tak szczegóło 
wo opisana pr/.ez Verne‘go, zostanie 
wcielona w czyn przez Huberta Wilkin 
?a i załogę „Nautilusa"

Dla upamiętnienia dzieła genjalne- 
po lantasty łódź podwodną, którą się 
uda ekspedycji polarna do bieguna, 
nazwał Wdkins „Nautiliisem".

Idea wyprawy do bieguna w łodzi 
podwodnej nie jest projektem nowym. 
Wilkins myślał o tern już w roku 1913, 
ale W ujna przeszkodziła z enlizowaniu 
tego pomysłu. Z naukowego ounktu

widzenia podróż podwodna wzbudza 
wielkie zainteresowanie. Otwierają się 
ogromne perspektywy i możliwości ba 
dań. Tam, gdzie nie może dotrzeć ła 
macz lodów, o tw aita  jest ciroga tylko 
dla samolotu lub łodzi podwodnej. Ale 
podróż powietrzna odbywa się niesly 
chanie szybko. Możność obserwacyj 
przy 100-kilometrowej szybkości na 
godzinę jest <|czywiście minimalna. 
°o d  biegunem niema ani dobrych ae- 
rodromów, ani składów z benzyną i 
warsztatami lotmczerni. Ogranicza to 
swobodę ruchów. Lądowanie na po­
lach lodowych związane jest zawsze 
z poważnem niebezpieczeństwem, moz 
na bowiem niefylko trafić w objęcia 
białych niedźwiedzi, ale uszkodzić sa 
molot, a to przesądza los ekspedycji. 
Oprócz tego samolot nie może zabrać 
v. sobą ani potrzebnych instrumentów 
frankowych, ani dostatecznej ilości pro 
wizji.

Najgroźniejszą przeszkoda wszy­
stkich podróży polarnych są olbrzymie 
pola lodowe, w których ugrzęzło na 
zawsze zgórą 200 okrętów. LT1 a łodzi 
podwodnej nie są one niebezpieczne . 
„Nautilus" Wilkinsa nie będzie skrępo 
wany, tak jak samolot, trudnością z a ­
trzymania się wr dowolnym punkcie w

trakcie ekspedycji, będzie mógł n w -  
nież zabrać do.siateczną ilość zaopa­
trzenia. Bagaż narzędzi i instrumentów 
naukowych wyr desie 15 tonn, prowi­
zji 20,

Ekspedycja podwodna będzie mog 
ła przeprowadzić dokładne pomiary 
głębokości i temperatury wócf ocea­
nu, zbada prądy podwodne, będzie 
mogła ułożyć mapę kor.lynentalnego 
bloku oceanu arktycznego, poznać 
wreszcie uwarstwienie geologiczne 
poci biegunem * t. p. Oprócz charak­
teru naukowego podróż ,-NauiiIusa ‘ 
—  o ile się uda —  dowiedzie, że na­
wigacja może się odbywać bez prze­
szkód nawet wówczas, gdy morza po 
kryte są skorupą lodową .

Wilkins dokładnie zdaje sobie s p r i  
we z przeszkód, które kryją się przed 
tą szaleńczą —  jak jeszcze uważa wie 
In — wyprawą podwodną. „Nautiius" 
będzie wyposażony we wszystko, co 
ntu może ułatwić podróż pod wodą, po 
krylą lodem. Najważniejszą rzeczą 
jest zaopatrzenie załogi w powietrze. 
W  ty mcelu oprócz zapasów tlenu, 
r a  pokładzie łodzi umocowane są 
trzy olbrzymie jnonowe świdry. Pu­
szczony w ruch świder wierci otwór 
o średnicy 2 stóp. Prze te otwory 
załoga będzie wydostawała się na 
powierzchnię i odnawiała zapasy po­
wietrza w łodź:

W ciągu kilkunastu godzin świdry

wiercą otwory o wysokości 6U stóp. 
ale to nie będzie potrzebne, ponie­
waż grubość lodu pod biegunem nie 
przekracza 20 stóp. Na wypadek ka- 
taslrofy pod wodą łódź zaopatrzono 
w tak zw. „worki powietrzne". W or 
ki te są niedawno wynalezionym przy 
iządem, umożliwiającym nurkowt wy­
dostanie się z łodzi nazewnątrz i po­
prawę uszkodzeń. Zapomocą „w or­
ków powietrznych" w razie nieszczę­
ścia załoga będzie mogła opuścić s ta­
lową trumnę.

Podobnie, jak w  powieści Verne‘ - 
go na nosie „Nautilusa" będzie u- 
mieszczony olbrzymi reflektoi o sile 
b.OOO wolt. Ułatwi on obserwowanie 
w czasie podróży podwodnej głębin 
morskich, ich Hory i fauny.

Marszruta „Nautilusa", opracowa - 
na przez Wilkinsa, przewiduje rozpo­
częcie podróży podwodnej od Szpic 
be:gu. Na powierzchnie wyjRynie łódź 
doniero w zatoce Beringa, czyli, ze 
pod lodem i wodą „Naulilus" zrobi 
około 3 tysięcy kilometrów.

Na łamach „Echo de Pnris" W :I- 
kins szczegółowo opisuje plan podró­
ży. W  ciągu doby „Nautiius" będzie 
posuwał się naprzód 16 gedzin, co 
nozwoli mu na pokrycie 50 mil 
przestrzeni. Pozostałe osiem godzin 
poświęcone będą postojom, podczas 
których świdry po wywierceniu otwo 
iów  w pokrywie lodowej umożliwią

odświeżenie zapasów powietrza, nała 
dowanie akumulatorów i obserwacje 
naukowe.

—  W yobiaźam sobie —  pisze Wił 
kins —  zdziwienie grzejącej się na 
słońcu foki, kiedy obok niej ratjzem po 
jawi się ostrze olbrzymiego świdra, a 
następnie wyjdą z głębi lodowych na­
si uczeni: fizycy, meteorolodzy, i fo o  
gralowie —  to jest ci, których inte­
resuje góra.

Ci co pozostaną na aole, nie będą 
siedzieć bezczynnie. Inżynierowie i 
elektrotecnniLy będą ładować akumu­
latory, poruszające motory o sile 
500 koni każdy. Temperatura okolic 
podbiegunowych działa na apetyt. 
Nasz kucharz będzie srale czynny. Go 
raca kawa najlepiej podtrzymuje siły 
ludzi, będących na posterunKach.

Podróż podwoona —  pisze dalej 
Wilkins —  jest mniej niebezpieczna, 
niż moje poprzednie loty do bieguna. 
Hedziemy posiadali o wiole wioee; 
środków samoobrony i więcej prowizji 
aniżeli można z sobą zabrać przy ja­
kimś innym sposobie podróży.

Dziecięce lata swoje spędziłem w 
Australji, gdzie mój dziad i pradziad 
byli kolonistami. Były to lata nie­
zwykłej posuchy. Jeszcze teraz do­
kładnie przypominam, jak próbowa­
łem ratować konie, zdychające z 
głudu i pragnienia. Klęska posuchy, 
niemożliwość przewidywania oogody,

aby określić, kiedy spadnie źyciodaj 
ny deszcz i wspomnienia, jak koloni­
ści aust-alijscy padali na kolana, pro 
sząc lub dziękuiąc Bogu za miłosier 
dz;e, były pieiwszym impulsem, k tó­
ry popchnął mnie do nauki meteoroło- 
gji. Te motywy leżą ł legały u ood- 
staw wszystkich moich ekspećycyj po 
Iarnych.

Nie ulega wątpliwości, że atmosfe- 
ra podlega prawom fizycznym. Gdy 
byśmy mogli poznać istotę tycn praw, * 
zrozumieć ich działanie, posiedliby- 
śmy jedną z największych sił na zie­
mi. Znajomość warunków atmosfe­
rycznych w strefie umiarkowanej i n a ^  
równiku nie jest wystarczaiąca, aby 
wyjaśnić wszystkie pertui Dacje atnio 
sferyczne. Tylko zbadania przestrzeni 
podbiegunowych i ich wpływu na po­
godę, może doprowadzić do rozwiąza­
nia zagadki i ułatwić nam dokładne o- 
kreślanie pogody na dużych przestrze 
uiach i na czas dluzszy.

W pływ lodów polarnych na nasz 
klimat jest ogromny. Stan ich każdego 
tclai jest inny. Dlatego też przewidy 
v/anie jtogody jest niemożliwe, dopóki 
w krajach polarnych nie będa umcho 
r.rone stacje obserwacyjne, śledzące 
za każdą zmianą temperatury . prze­
sunięciem się lu d ó w

W  łodzi podwodnej będziemy mog 
li zbadać lodv, położone daleko od 
lądu stałego. N a samolocie lecieliśmy
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Orifiyt prof. St. Wiadyczki „C sugestj i"
W  niedz. d S bm. prof. St. Wfadycz 

ico wygłosił odczyt p.t „O sugestji“ na 
rzec/ Koła Medyków USB.

Odczyt ten, jak wszystkie poprzed­
nie odczyty znanego i cenionego pre­
legenta, wzbudził ogromne zaintereso­
wanie wśród społeczeństwa wileńskie­
go i zgromadził do Sali Sniedeckich w 
USB całe intelektualne Wilno.

Operując wiclkiem bogactwem rna- 
teijału naukowego, prof. Władyczko 
rozpoczął swój odczyt od znaczenia 
Mocy Słowa Bożego przy znaczeniu 
cóikt Jairu i cytaty z ewar.gelji św. 
Jana o  światłości Siewa, która oświe­
ca każdego człowieka; przeszedł na­
stępnie do mocy człowieka cudu 
„Słowa" działającego prze? autorytet 
człowieka w dziedzinie sugesiji.

Narzucenie myśli i woli swej dru­
giemu osobnikowi bez udziału jego 
świadomości slanowi istotę sugestii.

Sugestja wchodzi w życie względ­
nie gra wybitną rolę w religji, w li­
teraturze, w zabiegach lekarza, kupca 
i t.p Na tory wkracza sugestja w wie- 
łcu XIX Ob roku 1892 Beinheim zajął 
się. zbadaniem sugestji hipnotycznej 
iako wartości pedagogicznej. Pojęcie 
hypnotyzmu należy jednak odróżmć od 
sugestji, gdyż o ile pierwszy działa w 
stanie snu, wywołaneko zapomocą pe­
wnych zabiegów —  sugeeba wpływa 
na wolę, przy zniwelowaniu wyższei 
Jaźni, do które; należą: rozum, świa­
domość, wola, oddziaływując na „ j a ‘ 
niższe, które iest konglomeratem in­
stynktów, uczuć, wyobraźni i pamię­
ci*. Działalność wyższego , J a “ jest 
świaaotua, niższego zaś —  automaty­
czna. Przy sugestji oddziaływa się na 
10 drugie.

Z pojęcia sugestji należy wyelimi­
nować. 1 ) fenomen i dno plastyczny, 
po!egającv na tern, iż każde wyobraże­
nie, każda idea dąży do zrealizowania 
się i przejawienia się, 2 ) instynkt po­
słuszeństwa biernego, duchowego nie­
wolnictwa. Instynkt ten najsilniejszy 
jest u dzieci i wykorzvst\ wany jest 
w  celach wychowawczych, oraz w 
■wojsku.

Moc sugestj:, ma niezvyykłe znaczę 
me w dziedzinie religijnej, w mocFit- 
wach, uzdrowieniach cudownych, eks­
tazach, st rgmaryzajach, poczynając od 
św Franciszka z Asyżu, Luise Lateau 
od  Teresy Ne u mann z Konnersreuth.

Prelegent p-.zediodzi do teorji Al­
berta Mohla \v-g którego człowiek 
ma skłonność do przejmowania od in­
nych wyobrażeń, oraz tendencji uja­
wniania się efektów psychologicznych, 
teorji Bineta —  o wpływach za pomo­
cą słowa wywieranych w nacisku psy­
chicznym „pression morałe“ jako isto­
ty sugestji, ora? Janetle w-g którego 
określona idea podana nrzez mną oso­
bę. rozwija się podświadomie aż d.j 
ujawnienia się w syntezie.

W szeregu tablic wykresowych, pre 
łegcr.t poglądowo wyjaśnia działanie 
fal sugestywnych nadawcy na odbior­
cę. Pr2y wszelkich bodźcach zmysło­
wych, wywołu.ących czucie słuchowe 
lub uczuciowe występuje inicjatywa 
myślowa; zanim nastąpi Czyn —  ob- 
,aw ia się szereg aktów hamujących, 
czylt przesianie .ntrapsychiczne. W 
C7v«Tej sugesti' miedzy bodźcem, a 
czynem tych procesów nie bedzw — 
me będzie przesiania intrapsychiczne- 
gc-

Zasadmczą więc cechą sugestii jest 
ayssocjacja psychiczna miedzy świa-

n o w  o i  ct
JULIAN EJSMOND

„Patrząc na moich 
synków..."

O Z I E  C i Ę C Y  Ś W I A T E K
Zbiór utwurów prozą i 
wierszem o dzieciach 

W y d a n ie p o ś m i e r t n e  
Cena z ł. 8.

Nanłaceni J” j* 'owej Ejsmondowej 
Czerwonego Krzywa 25, Warszawa. 

Do nabycia w księgarniach

doino.ścią a podświadomością. Następ­
nie prelegent przechodząc pobieżnie 
nad zagadnieniami telepatii intorniujc 
słuchaczy o namowszvch doświadcze­
niach fizycznych z eneigją psychiczną.

Już w reku 1904 prof. Kotik zdoby 
\va pewmik, iż proces myślenia jes* 
związany ze świetlną energją . na po­
dobieństwo fal elektrycznych daje się 
przerzucić na inne osoby a po nim 
Hans Berger otizymuje z mózgu czło­
wieka fale różnej długości na pode- 
Dieńsrwo radjnwych, które jednak nie 
wspólnego nie mają z elektrycznoś­
cią i zwierzęcym magnetyzmem. >u 
prof Władyczko d e m o n s t ru j  na tabli­
cy zdjęcia fotograficzne fal mózgo­
wych o razmaitem napięciu myślowem.

Elektrofizjologja jest nauką naj­
młodszą, wszelkie przejawy życia w-g 
niej są elektryczne, gdyż wszystko 
powstało z jednego tworzywa —  ele­
ktromagnetyzmu.

Na zakończenie prof. Władyczko, 
mówiąc o wielkiem znaczeniu sugestji 
w życiu człowieka, wzywa do wzajem­
nego sugestjonowania dobrych myśli, 
k trreby rodziły piękne czyny, wymie­
nia trzy drogi ludzkości: 1 ) użycia 
2 ) cywilizacji i 3) mo-alizmu i altru­
izmu zaznaczając iż Faust Goethe‘go 
znalazł spokój i szczęście na tej 3-e.ei 
drodze. Kończy odczyt słowami Kraśni 
skiego:

„Wylać ducha na miljony!“
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Polska Flota Narodowa. Ukazał się pier 

wrzy numer pięknie -yydar.ego dwutygouni- 
k p.t. „dolska Flota Narodowa" będącego 
o ry t nem Stołecznego Komitetu Floty Naro- 
dJwej i mająci go za zadanie propagowanie 
idei Komitetu.

Bogata treść, piękne ilustracje i staranne 
opracowanie czynią z tego dwutygodnika 
naprawdę interesujące i ciekawe pismo,

, Polska Flota Narodowa" pozostaje pod 
naczelną redakcją Generała Mariusza Zaru­
skiego < redaktora Zdzisława Andrzejowskie 
gO-

Lwowskie Wiadomości Muzyci.ie i Lite­
rackie w n-rze marcowym zamieściiy intere 
>ująee studjum luitcracicie St. Grabińskiego 
p ‘ „Książę fani/stów ". O muzyce jazzo­
wej pisze obszernie dr. A Simon ów na. Dr iv  
gułski zamieścił świetny artykuł na temat 
przeróbki f"mowcj „Fortuny kasjera Spie- 
wenkiew.cza" (Strug; Dział k.-\ tyczny obej 
mujć recenzje te.hr; ne I. Jediicza, recenzje 
z koncertów i oper \V1. Gołębiowskiego oraz 
sprawozdanie dr. Muraczewskiego z wysta 
w  malarskiej. CU kawa tronika i Jalszy 
tiąg  programu nauczania w Kor.serwatorjam 
zamyka numer wydawnictwa.

Tęcza nr. 10. Jerzy Gotsche w art. p.t. 
„Ergcnikn a światopogląd chrześcijański" 
wvpowiaaa ciekawi uwagi nr. tle encykliki 
O małżeństwie. jau Wiktor kończy swój art. 
pt! „Gieida na Parnasie". Sebiej rocznicy 
r.ieoedległości Grecji: poświęca artykuł St. 
Dedio O restauracji zamku na Wawelu Disze 
Ego, dając piękno ilustracje. W odcinku — 
ciąg dalszy powieści.

Świat nr. 10. „Obecne przesilenie gospo­
darcze a polityka" —  taki jest tytuł pierwsze 
go a-tykulu, zakończonego uw aganr o Unji 
pa^-curopejskiej, Zaraz po tym artykule, na 
całej itirm cy  —  „Śmiech": trzy śmiejące 
się Moskiew ki z bolszewick-ch filmów!.. O 
restauracji obrazow mówi St ! — V Gr-i- 
biurki omawia „ ic t>v złe i dobre". W. Ra- 
paiki w nowelce „Podatek od cnoty" zary­
sowuje piękne możliwości podatkowe Kro- 
nik.i Diobiazgi. .Kawały". W srod ilfetrncyj 
teatralnych scena z „Nocy Sylwestrowej" z 
naszej Lutni.

Światowid nr. 10. Na pierwszej stronie 
okładki słynna narciarka polska p. J. Gro­
to »ska rołm awia ze star " i góralem, — na 
strome ostatniej „a lpe jk i fjolek" — urocze 
J /i.w cz ę  z fijołkami. W ew nąnz: wszystkie­
go po trochu: przy.ecialy szpaki, a więc mr 
żerr.y je oglądać na str. 7-ej, trochę dnej 
mamv straszne lawiny śnieżne, jeszcze dalej 
— siedzi uśmiechnięty Fdison który szcze- 
śiiw:e orzeskoczyl ośmdziesiąty czwaity rok 
ż^ria, —  później — polowanie w Argenty­
nie, ohrhód ku czci Chlopirkiego, pra-prem- 
ierr- .Młyna diabelskiego" w Poznaniu i wiffij 
le, w ole innego.

La temnre poionaise dwutygodnik, wy­
dawany przez, edakcję „Kobiety w sp(y 7,.- 
jnej". Poważna, zvwa, ciekawa, pięknie Hu 
sfrewarta puhiikac a. Niewiasty piszg o nie 
wi,osiach dla niewiast przeważnie. Skala te­
matów szeroka od art. wst. „Pokój świato­
wy jest w ręku kobiet" do samodziałów wi- 
lensnch! W  dziale popularyzacji kultury poi 
skii*j, dwutygodnik ten może odegrać wcale 
zieczną rolę

D B
220 kru na godzinę. Pod lodem nasz 
„Nzutilus" nie będzie płynął więcej, 
niż iCK) km. w ciągu doby. Będzie­
my robili częste postoje , aby zbadać, 
ip młejsc-a, gdzie stacje, o którycn 
mówiłem, ntożnaby umieścić

Skład ekspedycji polarnej Wiikin- 
sa  nie jest jeszcze ustalony, najbliż­
szym jednak pomocnikiem szefa wy­
prawy jest kapitan ,.Nautilusa“ , b. o- 
łicer marynarki St. Zjednoczonych, 
sloar. Danenhover.

Łódź podwodna, kióra obecnie u- 
*yta zostanie dla celów r.aukowycłi, 
zbudowanŁ kosztem miliona dolarów, 
w r. 19>8 i oznaczona literami U. S. S. 
12 , miała na podstawie morskiego 
układu londyńskiego z roku ubiegłego 
ulec zniszczeniu. Wilkinsowi udało się 
ją uratować i wydzierżawić od admi­
ralicji St. Zjednoczonych za cenę., 
'-go  dolara rocznie.

„Nauti!us“ przypomina spłaszczone 
cygaro długości 55 m. W  środku sze- 
:okość łodzi nie przekracza 6, a wyso 
kość 7 mtr.

Najbardziej noszenie pomieszczenie 
zajmuje kabina komendanta, pełna 
wszelkich przytzadów i instrumentów 
niezbędnych do podróży podwodnej. 
To „mózg“ ekspedycji. „Serce" —  od 
dział maszyn— mieści się na rufie. Tir 
zainstalowane są 3 motory elektryczne 
o sile 500 koni każdy. Bedą one dzia 
lały w czasie podróży podwodnej Gdy

łódź znajdzie się na powierzchni, mo­
tory elektryczne zamieniają potężne 
silniki Diesla

Obok hali maszyn mieści się kuch- 
r ia  —  oczywista elektryczna. Kajuty 
załogi uległy znacznym zmianom, zao­
patrzono je we wszystko, co męczącą 
podróż może ułatwić.

W  dawnym magazynie amunicyj­
nym ustawiono specjalny aparat Jo 
pomiarów głębokości oceanu. Kabiny 
torpedowe zamieniono na rezerwuary, 
które będą napełniały się wodą w 
chwili, opuszczania s.e łodzi. Tędy 
przedostać się do łodzi woda. —  co 
również będą wychodzili nazewnątrz 
nuikowie.

Apaiaty torpedowe, a raczej otwory 
pozostałe po tych podwodnych arma 
tach, zalano ceinrntem. Początkowo 
projektowano umieścić w nich reflekto 
ry, ale później zaniechano tego pro­
jektu, wobec obawy, że w razie zde­
rzenia się z górą lodową może tędy 
równałoby się katastrofie

Aśimo tych wszystkich niezmiernie 
starannych przygotowań, zapewniaia 
cych —  zdawałoby się —  maksimum 
bezpieczeństwa i powodzenia, w ypra­
wa jest przedsięwzięciem ogromnie 
ryzykownem i odważnem. Po raz. 
pieiwszy bowiem udaje sie drogą, któ 
ędy nie szedł nikt i nie wie, co kryją 

g’ębiny morskie, pokryte potężną sko 
rapa wiecznych lodów Audaces fortu­
n a  juvat. Ir.

i,, ł t a  żh N5A ZAKŁADU METŁORO- 
LGCi Sł U. S fi. W WILtFE.

z dnia 9 1. 31 r.
Ciśnienie średnie w m m  755 
Temperatui > średni* — <->
Temperatura najwyższa — 4 
Teaipe:*tura uajniższł — tO 
Opad w nnfi. —
V.'iab: puludnio.r o wschodni 
Tendencja, stan t<dy 
Uwagi, pólpochmurno,

K O ŚCIELN A

—  Błogosławieństwo PaptesKie. W 
odpowiedzi na depesze z wyrazami sy
1 owskiego hotnu, wysianą przez zebra 
nvch na uroczystej Akademji Papie­
ski.j w dniu 22 lutego h t z Sekretar 
jati- Stanu Jego świątobliwości Ojca 
ś w ę te g o  Piusa XI nadeszła na ręct 
le^o Ekscelencji Księdza Arcybiskupa 
Metropolity depesza, w klóre>' Ojciec 
ś v  ięty przyjmuiąc przesłane mu wy­
rażę czci udziela Błogosławieństwa A- 
postolskiego.

UR7Ęi>OWA
 p . wojewoda wyjechał. W dniu 10 bm

y ieczorem p. wojewoda Stefan Ki/tiklis wy­
jechał w sprawach stużbcwych do W arsza- 
wv.

■ — Audjencje l p. wojewody. W dnu:
wczorajszym przyjęta byln jtzpz  p. woje­
wodę de'egarja akademickiej drużyny har­
cerskiej w osobne!' p. Luctwisa Bara i p. 
Ludwika Kohutka w sprawach zorganizowa­
nej przez harcerzy wycieczki aa Łotwę.

Pozatem przedstawił . ś p woicwodz.ie 
zanad  Związku Emerytów OFir"rów W P z 
prf zesern p. gen-ialen. Mokrzt-rk.im r,a cze­
le. prócz orezesa przyjęci nv!i zlonkowic 
zarzadu pułk. Giżvcn . pułk Herml.

P wi.jewoda Klrtiklis przyjął też posła dr 
Rrcknwskiego w rprawacli obchodu imieniu 
Pana Marszałka r-ksitdskit co, następnie zaś 
w tej samej spr: wie przvhma do n. wojc- 
WÓdy deleęiacia Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet.

— Posiedzenie wydziału \voievvódzkipfeo. 
fo n  przewodnictw! m p. wojewody wileń­
ski! go Stefana Kirbklisa odlwio się p, .sie­
dzi nie wvdziału wojewódzkiego, na któreni 
rozpatrzono i wyrażono zgodę na wyciani; 
j rzaz Mag:strnt n:. Wilna tymczasowycr 
regiłamiiiów' w przedmiocit załatwiania 
czynności meldunkowych w dorrmch mniej 
iz :/rh  (nosiada.iac\ ch do 5 mieszicań) oraz. 
prowadzenia meldunków w hotelach, pen­
sjonatach, zaiazdach i donach noęlęjfiywfćh.

Uchwalę Rady Miejskiej m. Wilna z dn. 
29 stycznia rb. ootvczącr wprowadzenia po- 
dajkii od oświetlenia elektr czne^o i gnzo- 
weizo w zakładacli rozrywkowych i resta- 
uraoiach Dozostawiono bp^ zntwi rdzenia.

Uznano za koeiecz!.; utworzenie w p rw. 
mcłodeczańskim W.yżRSjtni jirzeci^ gruźli­
czych w Krasnem i Gródku.

Rozpatrzono i zatwierdzone uchwałę Sej 
miku Rrasławskiepo w przedmiocie zasięg- 
riecia pożyczki v Powszechnym Zakładzie 
Uheznieczeń Wzajemnych w wysoKośei 20 
tys. zł. na knpita1 obrotowy sejmikowych ce 
gielni i beioniarrit.

Udzielenie Koniimalnei Kasie Oszczędnoś­
ci n; Wilna zezwolenie na wydanie miastu
2 |iożvczek dłużej łerminnwyrn na cpIp zwią 
zane z rozbnoowa Elektrowni Miejskie) oraz 
zasilenia kapitału obrotowego betoniarni.

Rozpatrzono i zntwierdzmio 5 Spraw z 
dziedziny stosowania przepisów antyalkoho­
lowych.

Rozpatrzono uchwały podatkowe Sejmiku 
Oszmiańskiego na r. 1931 — 32. przirzem  
poczyniono z.astrz żenią o niemożliwości p rj 
liminowania podatku od vbvtku wymierzone­
go dotvchcza« od pojazdów mechanicznych, 
rorćewnż znodnie z ustawa o państwowym 
funduszu drogowym, wchodzącą w i '  cle w 
dniu 1 kvnetnia rh. związki komunalne zo­
stał' pozbawione prawa pobierania tego po­
datku.

Rozpatrzono i zatayierdzono budżet Osz- 
minńskiego Powiatowego Związku Komunał 
nego na r. 1931 — 32.

M IFTSKA
— Opłaty za lekarstwa w Kasie Chorych. 

Powstał projekt wprowadzenia opłat za le­
karstwa, pobierane w Kasie Ch w wysoko­
ści minimalnej i to w cełu zapobieżenia ma- 
rji gromadzenia bczjałMrwcłr leków. Najniż­
sza stawka ma w yr >sić kilka groszy naj­
wyższa zaś 75 gr. Opłaty obowiązywać bę­
dą ubezpieczonych i członków rodzin. Pro- 
;ek*odawcy przewicuią, że dzięki oplałom, 
ilość wydawanych leków zmniejszy się o 
15 proc.

— Bezrobotni sezonowi. Delegacja bez- 
rcbomych sezonowych została przvnta 
przez kierown. opieki społ. w Wojewódz­
twie, av sprawie -asilków dla bezrobotnych.

Po stwierdzeniu, że zasiłki im się nie 
należą, delegacja otrzymała przyrzeczenie, 
że już w naibłiźs/vm czasie roboty sezono­
we zostnna rozpoi zete.

— MMI la stoi. Sytuacja na Wilji nie ule­
gła zmianie.

I ody jeszcze ptoia i niema obawy, by ru­
szy1'/ w naibliższvch dniarh

Nad stanem rzeki czuwa specjalne po­
gotowie.

WOJSKOWA
— Warunki przyjęcia do JzkOl pouchorą 

żych rezerwy. W r. bież będą wcieleni do 
szkó* podchoi. tylke ci poborowi i ochotni­
cy, kiorzy mają maturę r.prawnii.jacą jak 
wiadomo do skróconej służby Poborowi, 
pos:adającv 6 do b klasy średniej szkoły bę­
dą wcii leni jako zwykli poborowi.

' — 7e stowarzyszeniu Rezei wistów i By­
łych Wojskov. vch Dnia 8 marca br. o godz' 
i ie ić, w lokalu Woiewodzkiej Federacji 
P7DO przy ul Żeligowskiego 4, zostar wy­
głoszony przez Inspektora 1OPG p Koro- 
waiczyka, odczyt na tem at „Zbrojenia che­
miczne Państw Ltircpejskich"

Prelegent treściwie •'diaraktervz.ował zmia 
ny zaszli w siużbii' uzbrojenia chemicznego, 
państw k tó ’ 1 brały udz:ał w wojnie świato 
w°j jak Belgja, Ńmmcy, Anglia, Francja i 
W łochy: oraz organizacje służby uzbroienit 
chemmznego, państw, które nie brały udziału 
w wojnie światowej, lub też powstały |io 
rzr: zoni j wojnie, mianowicie: Hi=zpanja,
Hol' "d-a, Fstonja Łotwa i Czechosłowacja 

Następny idczvt na temat „Zbrojenia Che 
mierne Stanów Zir dnoczonych Ameryki Pół 
noenri i Rosii Sowieckiej" odbedzie się dn. 
15 m arra (niedziria) br. o godzinie 10 w 
lukzln \  riewód/kiej Federacji P 7 0 f)  (ul. 
Żeligowskiego 4).

A K A D EM ICK A
— M' skład komisii dyscyplinarnej d!a 

personelu admlniitracyinego USB. v/eszli 
z rominacji: jako przewodniczący profesor 
Itroiiisław Wróblewski, iako zastępca przew.

profesor Jerzy Panejko i jako członkowie: 
Profesorowie: Aoam Chełmoński dr. Mar 

jan Massonius, dr, Bronisław Rydzewski. 
Urzędnicy Michał Brensztejn — asystent 
bibłioteczny, Józe‘ Dunaj, — kwestor, A a- 
Ientyna Horoszkiewiczaiiwnr. — sekretarz, 
Jan Latwis — asesor, Jadwiga Gbrąpalska 

-  kar.czlistka, P otr Wcłodźko — sekre­
tarz, Funkcjonarjusze niżsi: Piotr Mała - 
ehowski, Kazimierz. Nahorski, Mikołaj Wła­
dyko.

SZK O LN A  
— Konferencja lekarzy szkolnych. Wczo­

raj odbyła się konferencja lekarzy szkol­
nych m. Wilna, podczas której w iz"tator 
sanitarny Kuratorjum Szkolnego dr. Borow­
ski udzielni rad I yskazówek.

7 H U S Z C Z Ó W
J Ó Z E F A  J A X A - K W I A T K 0 W S K A

wdowa pc S p. Stanisławie d o k to r /1! med.
pc dług eh i ciężkich cierpieniach opatrzi na Ś * . Sakramentami zmarła w 

Warszawie dnia 8-go m ica 1931 r.
Eksportscia zwłok z dworia osubowego w Wilnie do Kościoła Ś - 

Katarzyny odhsdzie się we tzw rlek l . -g i  b lir. o g *i)z 4.30 pp.
N-bożeńitAo żałobne w tymże K iśuele odprawione zosUni w patek  

13 b. m. o g ‘dz 9.3) rano, pot zeru nastąpi złożeń,e zwłok do gr.DÓw rod/in- 
ny ,h  na enuntar/u  AntokoUk m.

Na te smulns obrzędy zapraszają życzliwych pamięci pozostali 
w nieut 1 nym żalu

  Syo, Córki, Zięć. W nukow ie, S 'o«try. B r^ tar^w o  I Rodzika

— MMleńskfe Towarrystwc Lekarskie. IX 
Posiedzenie Naukowe odbędzie się we sr >-

r ,  - i n    , ___. dę dnia l l  marca 1931 roku. o godz„ 20-
11 i9  m a rc a  wolny od zajęć (ej w sali własnej przv ul. Zamkowej Nr.

w  sz k o ła c h . M in is te r o św ia ty  W ydał 2A. — 
z a rz ą d z e n ie  do  w sz y s tk ic h  d y rek c y ; Porządek dzienny

LIST DO REBA&CJ!
WYJAŚNIENIE 

W  dyskusji na V;alnem Zieździe Wił. 
T-wa Org. i K. Rolr. p A. Kokociński ośwrad

szkó ł, w  k tó rem  u p o w a ż n ia  d y rek to ró w ' ^  protokiOu ostatniego po- rzy ,_ ^  jakobvm mjaj Mu (iStOWo", A
do  zw o ln ien ia  m ło d z ieży  sz k o ln e j o d  ~ 2 nr. H. Kaulbersz -  Mnrynowska: O spiawy łączenia Związków .Spółdzielczych 
z a .e ć  w  dniti 19 hm . iako  w  dn iu  trnie- stasowaniu jabłek surowych w nieżytach nie będę poraszal na żadnem zebraniu, 
ni 1 m a rsz a łk u  P iłsu d sk ie g o  "»€niowląt Wę ma mnie chyba p. K. za tak naiwne-

POCZTOWA niami g?amczn‘'n.'i ’ °  Ie=2en'U prom,e* go, bvm mógł zol zwląz-wać się do nieinge-
-  Zwolnienie oć opłat odpowiedzi dla Pokaz chorych. rowz-ria w wypadkach kied, interesy naieżą-

wtndz Wobec niejirawidłowego stosowania — Zjazd nauczycieli litewski' n. W  dru- cych do Związku Spółdzielni Polskich, któ-
prz^pisów pocztowych w kwestii p rzestan ia  g>eJ połowie bm. odbedzie się W Wilnie wal- refT0 jestem pracownikiem, bvlyt naru- 
bez opłaty koresooidencii, zawierającej od- :,y zjazd nauczycielstwa łuewskiego. „
po wiedz i dla władz państwowych i samo- M. in. sprawami ustaLtfny zostanie tekst ' ' . . .

ządowych, nrinisterjum Doczt i telegratów skargi do władz szkolnych w sprawie zam- Pragnę przeypomnieć, ze w czasie „ go- 
zawiadomMo urząd pocztowo - telegraficz- knięcia litewskiego ser.nrarjum w -Wilnie. dzir.nci podróży z Aaołodeczna do Wilna, 
’iv, że wszelkiego rodzaju instytucjom oraż — ^ . T-wa E. geniczriegc (Walki ze zobowiązałem się i dałem „Słowo" p. Ko-
osebom prywatnym przysłngnie prawo na- zwyrodnieniem rasy). 2-g odczyt ż serii i.o c n skjamu iak eównieź Tenże mnie że w 
nawania zwykłych przesyłek listowych bez propagandy walki 7  chorobami weneryczne ' , ’ . . . .  . . , . '
M:*żczenia opłat pocztowych w tvch przypad '2  marca wygłosi dr. K. Kosiński w w p ad k a ch  kiedy spółdzieune chciałyby prze 
kach gdy przesyłki są wvsv!ane’ na \vezA/a- Poradni Eugenicz-ej (Żeligowskiego 4) na chodzić z jednego Związku Rewizyjnego do 
nm wiadz i urzędów państwowych lub sa- fem?i „Alkoholiza- i chorohy ^weneryczne' drug;ego —  będziemy działać w porozumie-
morz.adowych Początek o gi oz. 5 i pół. W stęp wolny. 0

— .Zarzao Wileńskiego Oddziału Zrzesze . , . . . , .
n h  Serb. . r.oknratorów  w myśl art. Cf  zas do "'cporozumienia jakie v ;- 
XII pnr. 2 statutu Zrzeczenia powiadamia tem Zjczdzie, przypisać je należy
swych członków, że w drru 22 marca r. o. „niedźwiedziej pr^yj-ludze" jak^ wyświadczo

t o r  s a n e c z k o w y

Do takich przesyłek nałeża odpowiedzi 
na wezwania władz, nakazy, polecenia, przed 
kGdanip corocznych budżetów, sprawozdań
i równego rodzaiu s.Tatvstvk. Koperty tvch - A , „ .,  . . . .  . . .
przesyłek winny być zaopatrzone na stronie ■ % K™chu Sądów w \  ilnSe od Związkowi Rewizyjnemu poruszeniem te-

N l w “ ” ” ie da' " BO -  ^  « » u " * -  "en • kien. dziennym: Wł L. Mflzurkiewicz
Z E B R A N IA  I ODCZYTY •) Zagajenie i wybór prez\djum  2 ) Od- Dvr. ŃKil. Oddz Zw. Sp, Poi.

C7vtftrię protoknłu Zgromadzenia Oddziału __  __________
— D\ skrrsja w sprawie „Sztuby" Dzi- Wileńskiego, odbytego w dniu 2.3 marca

s''ej:za, 124 „środa Literacka" zapowiada s i;  1-30 roku, .3) Sprawozdanie zarządu Od- .  .
bardzo interesująco ze względu na mając działu. 41 Sprawozdanie komisii rewizyjnej' V  ’
Gę onbyć dwfiusjt w spr >wie granej o- 5) Sprawozdanie kasowe, ustalenie budżetu fc?  f  * 4  ”  I
Fecm - w V/ilni: „Sztuby" Kazimierza Ce- i k-yestja składek 6) Wr hdr jednej trzeciej , F f t ,„  HnRF irUl/vM  ^ - c td z b m  d o i c z .
cz' ckjc go. W cF'skusji weźmie również czlrnków zarzadu na mleiseo usteoiijący eh  ̂ VvYm MiSTRZEM POLSKI,
t Jział autor, który odpowie na poruszone rgudnio z wylosowaniem, 7 ) W ybór kuniisu Walki o tvtul lu-kejo\v?go mistrza Paislci 
p r z e  sfery pedagogiczne zarzuty, a o m z a -  rewizyjnej] fO V cire wnioski. ’ zaknm /one są o tyle, że wszystkie mecze
ee ;aeologji swmgo utworu. \ \ rstęp mają Z?'zad Oddziału zwmaca uwagę na treść >u i rfzegrnne.
człc-r.kowie Zvziązku, sympatycy Waż wpro par 7 art XII statutu Zrzeszenia o zastęp AZS -.W arszaw a i Legj.a uzyskały je 
wsdzeni goście. Począt. k o godz. 8 wecz. stwte. dnakowa ilość pi-nklrów z tą tHko różni­

cą, że akademicy mają stosunek bramek 3:1 
Le-pia zaś 2:0.

Na tem Ile wyniki nawet pewien spór, 
który riewdadomo jak zostanie rozstrzygnię­
ty przez PZHL, prosty jeciral rachunek 
wskazuje, iż stosunek 5:1 fest gorszy od
2 0 a co zatem idzie Legja zaoDyla mi-
stm .stw o.

Nagrodę za najlepszą grę zespołowa, zdo­
była arużwna A7Ś Poznań.

POLSKA — WĘGRY 1C : 6
Spotkanie bokserskich reprezentacyj Po! 

ski i \\'ęg ier zakończyło się naszem zwy- 
c:ęsnverr w stosunku 10 6.

Nadmienić tu należy, że niedawno bo- 
k s tn y  nasi pokonali reprezentację Austrii 
13 • 3.
T E G O R O C Z N Y  RAID S A M O C H O D O ­

W Y A P „ Z A W A D Z I"  O W IL N O
Tegoroczny dziesiąty zku’ei międzyna­

rodowy raid samocnodowy Automobilklubu 
Pomki Kibędrie się w an. 21 — 28 czerw­
ca i obejmie rrzv etapy po około lOH) km 
k a ź d M a rs z r u tę  :’aidu wyznaczono w ten 
sjłcsót że wszystkie maszyny h ?dą musia­
ły przejść* przez W arszawę trzykrornie 

Pmrwszy etap rautu biegnie z Warszawy 
p rz iz miasta: Łowicz — Kutno — W rze­
śnia — Gniezno — Bydgoszcz — Chojnice
— Kościerzyna — Tczcv — Tuchoht — 
O-edziadz —  Rvt>in i W arszawa fokoło 
1024 kn, ).

Drugi etap: Mó-iszawa — Rawa Mązow.
— Kelce —  iTparów — Sandomierz — ja 
rosmw nad Sanem — Przemyśl — Tyra­
wa wor. (półetap) — Sanok — Drohobycz

yj
W arszawa (otc 10.50 km.).

Trzecj top : W arszawa — B;ałystok — 
Vrilun — Lida —  Orc..no — Augustów _  

Pułtusk — Warszawę (ok. 95L
km

Dopuszczone do zawouów raidowych 
i» . j m j i  wory podzielone będą na ł kategorje: „po 

Dularnn" (w  eenie co !,500 duł.) „turysrycz 
go, w wyKonaniu czołowych sił zesporu, r;a‘ 3.00(i dcl.), i „luksusową" (porno

— Prinn nreztsn Łaczvńs',iego Prezes z Ł^hlerowną, Sawicką, Severinowną, r.re- 3.00̂ > d-'1.)
Ok re urw ę <o Urzędu ZK- n si ie go d StanU cznicrem. Mileckim oraz dyr, Zelwerowiczem Maszyny uczestniczące w raidzie hę-ia
sław Uaczvn i w dniu £ \ m wy&chm na r - rzcle- Imponująca rusi je ja  muzyczne o- mu.-aly przejść dwie nroby szybkości:
>0 ir dmov urlon wyDoczym o'^v Nie- laz -Trawa dekoracyjno - uostjumowa kom przed rozpoczęciem i po zakończeń,u rauiu
hernegó nrezesa^^-tenow -ić nacie! P ° ^ CK E- Dziewulskiego nadają widowi ? a Pisy masżyn uczestników ' zeV ołów

r-Ik wyMziaiu urzadzl-ń^roln^h^p. Tadeusz P^w dz.w ie tragiczn ■ w.elkość ra u tc t^ c h  będą przyjmowane do dn. 13
Źem ovtd Udział bierze orkiestra w zwiększonym skła czerwca.

—Sto dziewiętnaście projektu ', wpłynęło raz balet-
do Izb) :m. H an/fiw el. Izba Przemyslo- — Teatr miejski Lutnia. Dzłś o godz 8 H I S T O R Y J K A  W  0 B R A 7 K H C H
wo Handlowa w Wil.iie komunikuje w sf,ra w ażę  się „Szteba" p K a z i m u ^ e c ;  yckie- r t m o t u t n  t u  - i ™ ™ -

Równolegle z rozwojem narciarstwa daje przestrzeganie specjalnych przepisów, mają- 
tię u nas zauważyć wzrost zainteresowania cych na celu zagwarantowanie spoHującym 
inntmi spertami zimowemi, a  w pierwszym bezp eczeństwo. 
rzęazie saneczkarstwem. Podajemy tu fragment toru.

Staramem Miejskiego Komitetu P. W7 i DzHny saneczsarz mija bandę na ser- s'łVvj , w ó w   LuoliT—- Garwohn
W. r  przy wydatnej pomocy p. nacz. Jo- pertynie ... leżącego kolegę, 
cza zorganizowano na Górze Trzykrzyskitj Zaznaczyć należy, że i,a miejscu jest 
tor saneczkowy długości około 100C mtr. szatnia, gezie za niewielką opłatą można się 

Specjał lie wyznaczeni ludzie dbają o zaopatrzyć w sanki, 
utrzymanie go w należytym stanie, oraz o Tor czynny raly dzień,

R Ó Ż N E

wie konkursu na projekt szkicowy budowy go w reż’'serji dyr Zelwerowicza, z udzia- 
gi. arhu Jzhv, iż \  oznaczonym w warun- Dn, cawgo niemal zespoli oraz llcznycn 
kach l.onkursu terminie w pl/o ilo  z tóżnyih statystów. Emocjorując; treść, aktualne za- 
m i'Si RP 119 projektów. Są.1 Konkursowy gadmeme, gnierja cr.araKterystycznych ty- 
w składzie pp. ur..fi-s,»rów USB Kłosa, Rn- pńv., oraz jwicti.n gra zespołu z Kam.nską, 
szczycą i So :olowrkie!ro. arch. Krasnopol- Balcerzak-.em ł umnkowskim i M7asilewskini 
skiegb i Nu.yłwkicga, dyrektora Roho\ Pu na czele —  składają się na niezwykle cieka- 
bFczitych w Wilnu- int. Siła - Nowickiego w? całość.
prezesa Izby Rncińskierc. przystąpiła w dn. — W ystępy Junoszy -  Stępowskfego. Ju-
5 bm. do rozpatrywania nadesłanych prac. trr ukaż- się w  teatrze Lutnia świetna koma

— Sprnstow arłt We wczorajszym nu- dj* I. Vemeu:!a „Azais" z znakomitym arty 
nerze w nołatce „Nowy Zarzad Federacji sta scen stołecznych. Kazimierzem Junoszą- 

Z.O U. wkradł się błąd, a miam wrcie'- Te Steoowskim, niezrównanym w roli barona 
w d z ia ł  aamopOR-ocy obiaf p. Przegalinski Wtirtza.
Karol a nie p Gołynski Karol, jak mylnie Świetny artysta zalicza tę rolę do naj-
podano. wybił nie jszych swoich kreacvi. Wystęrr ulu-

— Sekwestrator tóry uczul słe obiazo- Wieńca stolicy wywołał w Wilnie zrozumiale 
ny. W dniu 9 marca do miefzkanta p. J. zainteresowanie

O PANU C1ERPIAŁLO ZE ENIPISZEK 
Ciąg Jals- j  

3

iann

. . , P ^ ż ą c  w razre ęwjr-jcnczei?1) wekr.na a trio Czajkowskiego,
meuiszczoma rzekome, zaKg ości zaręcem '  Frar4 a 7 „Fassacaglie" H;.nTń:
-rrrtiomośę. P Z. oświadczył, ie  wszvsK-.e Wt:hcc row odle„ ’te!7C konrertu w dn... 
nah-żnośr, opiacrł ma na to pokwitowania . 2 n.^ fjniani bt.da ^  snosobność &M 
ze dowody odnośne złozy osobiście w Ma- , az ostatrli uslvszeć r ip )k n =,jsze  Ó z\£

Ot i z brzękiem, swędem, hukien 
Mknie autobus w stronę miasta 
Fan Cierpiallo ucieszony 
Parasolem, ręką szasta.

ta m-jrvki kameralnej. Bilety sprzedaje 
his" Mackiewicza 11-ą

.Or-

CO GRA ,4  W  KTNACP?
Relłos — Wysn? zatopionych serc 
Casłno — Pocałunek.
Światowid — Władca Sahary.
Stylowy — Glos z zaświata.
Pan — Studentka z Quarti“r Latin 
Kino Miejskie — Więcej gazu. 
Hollywood — Na falach namiętności,

M 'Y PA D K I I K R A D Z IE Ż E

gistrocie.
W Magistracie przv kontrolowaniu kwi­

tów p. sokwestrater nstatooznie przyznał się 
do p.m- łnienia omełki, pnlegaiaoej na tem, 
ze chodziło o zaległość 118 zł. 40 gr„ a nie 
10-k'otPei sumy t i. 11R4 zł. Na 118 zł. 40 
gr. p. 7. złożył pokwitowanie opłaty, nad- 
mieniaiac. że radzi p, sekwosfrntorowi na 
przyszłość mv!ić się nie o jedno zero lecz 
dwa. P. sekwestrator tioznf sie dotknięty 
t°m powiedzeniem, nnntntiac w uwadze p.
Z. n.l'.i7!e do pewnej uhikaoii. a w konspkwen 
cii r-nr.-ize urzędnika podo-as pełnienia obo­
wiązków s łn th o w c h . Radzimy p.,sek'vesfra- 
tbrewi zwrócif  sie do władz przełożeńvch, 
a G  niewątpliwie wvriaona woher p sekwe-
Slratora również odpowiednie konsekwenoie, Wvpadk5 w dobv od  dn,a 9 ^  za_.VS7e,ka c..ne chciała sie d o s h f rSa r^ian^wicle. C7v nadaje sie wopnle do oeł- ^  • 10 7ann4r wann w wilnip nnulpm . za wszelką c«nę cnciaja się aosrac ao
n ie n ia  obowiązków mu powierzonych l o dnm 1 u bm. zanotowano w \\ ilnie o^ofem WOjcwody. Mimo zwróconej sobie uwap,

5 Tp . mp M, '7 vrzA wyjiadkó" 28 w 1 m krnnziezy 4 opilstwa n;,.2w kla peten%  Mnie po, .stawała przr
b  X. • . , ,  O t  r, -X 4> administracyjnych U. wc'ściu. tak, ż.t wres-< ie roBtja musiała ją

-  ,eat miejski na l-ohuląnce. Dziś o - -  Śc.gana sama zgłasza srę do ęolroil. 7atrzvmać. Cerenumja ta powtarzała się 
godz. 8 po raz o-ty „Salome Oscara Wił- Przed gmachem A-ojewództw/a stale .-ie trę r . „
de“.a w inscen-zacji Eugeniusza Dziewulskie ciła młoda dz.ewczyna — b. urzędniczka, (dalszy ciąg KroniKf na stronie 4-e o

Lecz autobus, jak meteor, 
Nie zważając na sygnały, 
Mknie spokojnie, a Cierpiallo 
Stoi, jakby skamieniały.



t u  i  cały łydii :ń codziennie, aż wreszcie 
wczoraj, dziewczyna sarna zgłesiła się do 
fcura<sarjatu twierdząc, że nie chce fatygo­
wać policjantów, asystujących z placu Mag­
daleny na Tatarską, więc zgiasza się sama 
by odsiedzieć swoje godziny t. j. od 8 da 
16. Projekt podobał się policjantom t eks- 
urzędmezka, która nawiasem mówiąc, zdra­
dza objawy choroby umysłowej, stale już 
bęrtz - „urzędowahi“ w k9.’.i>sarjacie

—  Zatrzymanie JoJziejk i. Abelunasowi 
Witoldowi, Kafwaryjska nr 62 skradziono z 
nkzamkniztego mieszkania 5 rubli w zlocie 
o/az bieliznę. Kradzieży dokonała Lamew- 
akc Heleno, Kalwaryjska nr 62, którą ze 
łkradzronemi przedmiotami zatrzymano.

—jak  to bvlo i  tą  kradzieżą? W związku 
z dckonayą kradzieżą beczki na stoisku na 
ryrku ł.u.:.skim na szkodę Betuera Teodora 
Piłsudskiego nr. 14, ustalono, że Baniewczo- 
wo Stanisława, zam. w Kolonji Kolejowej 
boczki tej nje ukradła, a kupiła na rynku Łu- 
kiskim od nieznanego osobnika.

— Złodziej iewolweru. Kradzieży rewol­
weru svst. „Sztajer" wartości 25 ił. na szko 
oe Madziewicza Michała dokonał znany za­
wodowy złodziej Giecąwicz Stanisław, bez 
stałego mi°isca zamieszkania, którego wraz 
ze skradzionym rewolwerem zatizvmano.

— Powiesił się w pracowni. W czoraj po­
pełnił «amobó:s tw , przez powieszenie się 
:>z«-.” C Henort Segałowicz (Żawnłna 571.

Nim wvpadck zauważono Segałowicz już 
pt» żąllt Również targnęła kle na żvcie przyi- 
miriac większa dozę esencji netowej Anna 
W erykowna (Ziełosa 17). Odwieziono ją 
do szpitala Sawicz.

Nowe k i i ą ż K i  S A D U  W

O F I A R Y
Zamiast kwiatów na trumnę śp. dr. W :- 

tołd.i Kieżuna sklad.amv w załączaniu na ce­
le Archid. Związku Towarzystw Dohroczvn- 
nos.i „Caritas" zł. 50 (pięćdziesiąt zł.) Sta- 
nisiawostwo Białasowie.

Z T-wa Naucz. Szkół Stedn* 
i Wyższ. (T.N.S.W.)

Wobec licznie zebranych słuchaczy, 
zwłaszcza nauczycielstwa szkół średnich, 
Dzn-knn Wydziału Humanistycznego U.S fi., 
proł. dr, S. 01ixelli wygłosił na ostatnie n 
miesięcznem zebraniu rtoła T.N.S.W. od­
czyt p. t. „Jakie wymagan.a stawia matu­
rzyście szkoła wyższa"

Pmlegent zazn iczył na wstępie różnice 
w traktowaniu kształcenia mat-r;ainega i 
formalnego w azis-eiszej i dawniejszej szko­
le średniej ogólnokształcącej. Rola obu ty c i 
kierunków ulega obecnie zasadniczej rewi­
zji z wybitną nrziw agą na korzyść tego 
ost. tniegc Jeżeli szkoła wyższa, jako soc- 
tjakzująca w pewnej dzieazmie stwiert.ua 
wś:ód młoazieży akademickiej braki w v 
kszralctnia materjr.lnego, to jednocześnie nu: 
si się liczyć z faktem że późniejsze nzupeł- 
niei -e tych braków jest rzei_/.ą niemożliwa, 
gdzż univyersvter nie może kształcie we 
wszystkich kierunkach. Nawiązując do se ­

l e k c j i  kandydatów, prelegent omówił środki 
Jakiem’ szkoły wyższe rozporządzają, mia­
nowicie: konkurs matur • egzaminy wstęp­
ne. W ystępuje tutaj zasadnicza różnica po­
glądów i sadów ludzi uczących, a wiyc l>eh, 
co kształcili się w tradycji szkoły w XIX., i 
pokolenia, które s ę uczyło w mn rnh, w ca­
lem tego słowa znaczeniu, warunaach szkli­
ły w XX. W dalszym ciągu prelegent sta­
rt? pytanie, jakie s"ą przyczyny niezadow o ■ 

łe.nia szkoły wyższej z obecnego wykształ­
cenia średniego.

rrzedewszystkmm programy szkuł śred­
nich ogólnokształcących winny ulec rudykil 
ncj zmianie, nałcźj pozatem trniej hołdo­
wać metodom, oamiętając, że głównym ce­
lem winno być nauczanie, nie zaś stosowa­
nie pewnej 'metody. Nauczyciel, któremu się 
narzuca pewne m> fody, jako kryterjum oce­
ny jego pracy, nic może mieć rezultatów 
zaóawaln ają.ych. Bam.ętać również należy, 
że jceną 7. przyczyn dzisiejszego stanu rz e ­
czy iest zerwanie z zasaaą „non muita, sed 
muli um"

Program y dawne onwały zakres mini- 
mainy, onecne — m ax‘'nialny Dalszym po­
stulatem szkoły akademickiej jest obowią­
zujące na każdym stopniu nauczania prze­
strzeganie ścisłości naukowej, co niestety 
nie jest dość uwzględniane w programach 
szkół średnich,

Bo referacie wywiązała się dyskusja, w 
której z jtdnej trionj wykazywano, iż for­
malizm dydaktyczny jest obecnie mniejszy 
i że nauczycielowi pozostawia się więcej 
swobody pod względem doboru metody, z 
drugiej zaś wysuwano przyczyny, które po­
za wskazanemi przez prelegenta, utrudnia­
ją "auczycielowi tego pracs w szkole śred­
niej

1 'ziś mówi się coraz częściej, że szkoła 
jest instytucją dla siebie, nie uwzględnia się 
n rto n rast jej drogiego zadani? — przygo­
tow ane do studjów wyższych Należy więc 
pamiętać, że gimnazjum nietylko wychowu­
je d.a życia, lecz także aczy d!a szkoły wyż- 
?zcj.

/ ?  ciekawie ujęty referat zebrani w go­
rących słowach podziękowali Sz. Prelegen­
towi.

Lec Belmcmt Mojżesz -spółcz.-ssny. Po­
wieść —  studjum. t  1. Rozdroże i eodora 
Hcrzla — str. .(40 tom ii. Bata morgana pań 
stw a żydowskiego — str. 351. — W arszawa 
lW s r

Nie jest to powieść w ścisłem znaczeniu. 
Autor stara się możliwie dokładnie odtwo­
rzyć ciekawą postać twórcy ruchu sjoni- 
stycznego. ale nie daje całkowitej hiogiafji 
H trtln , guyż zarysowuje jego przezyęie tył 
ko w okresie kształtowania się idei państ­
wa żydowskiego. Wskutek tego główny a ra 
czci jedyny bohater powieści zarsyowany 
bardzo wyraźnie, nie jest jednak wykończo­
nym fiortretem psychologicznym historycznej 
postaci. L. Beimor.t sam zaznacza, iż mo- 
żnaby było napisać jeszcze trzv tomy i na­
wet podaje w zarysie ich e entualną treść.

Nie jest to i siudjum. Pomimo zapew­
niania autora co do swego obiektywizmu, 
jest on stronniczy i nawę; bardzo. Świat ży 
dowski u Bclmonta jest reprezentowany 
przez jednostki wybitnie inteligentne, utalen­
towane, szlachetne. Świat chrześcijański 
przeciwnie nioż.e rię wykazać przeważnie 
nikczemnikami, głupcami albo ludźmi be z- 
b n rrry m i. Nawet A. Daudet w  rozmowie z 
Herzlem na tem at antysemityzmu zdobywa 
się tylko na blyskolliwe : tanie dowcip i 
nie może z.iależć poważnych argumentów. 
Sprawa Dreyfusa |v r t. I) rr?z dzieje ro­
dzimy newittersm anów (t. II) zostały tak 
przejaskrawione w zarysowywaniu męczeń­
stwa żvdów i sz?tańskości chrześcijan. że 
nieraz budzą niesmak. Ale pomimo tr  „Moj­
żesz współczesny" jest dziełem nieiylko cie 
kawern ale i bardzo poż.ytecznem. My nie 
znamy n;etvlko djszy , ale i dziejów Ży- 
uów 0  Her zlu, o ruchu sjonistyrznym, któż 
ma dokładne ^ 6jec*e? Książką Żvda o Ży­
dach :e?t niewielkiej wartości dokumentem 
psychologicznym. Autor pozwała nam obco­
wać tylko z elitą żvc1owską: w książce nie 
spotvkamv ani t.ę-dzy żydowskiej — tragi­
cznych pssorzttów  różnych społeczeństw, 
ani płntrkracji żydowskiej —  ludzkich pają­
ków. Mamy do czynienia z jednostkami 
wybitnemi, nad którymi róm je postać 
„współczesnego Moiżesza" T. Herzia. Luazie 
ci są zdalni do olbrzymich wysiłków inte­
lektualnych, do nadzwyczajnych koncepcyj, 
dc vń7.vt, ale nie do lotów! Im wyżej sięga 
tak; człowiek, tent bardziej zbłiza się do 
katastrofy. W powieści - studium Belmonta 
najwybitniejsze jsdrostki stoją na pograni­
czu oołaknnia, ogromny zaś procent kończy 
samobójstwem.

Prz.ypadok? — Bvć może. Ale być ró- 
w niti może, iż pod tvm względem obraz 
eldy duchowej Żvdów iest wa'erny i że by­
łoby słuszne spostrzeżenie: oto są ludzie, 
któ;vm rełigja nie daje skrzydeł!..

„Mojżesz wspó'czesny“ zmusza do my­
ślenia i zastanowienia się nad wiciu kwestja 
tri, oraz daje wiele r,owego i nieznanego poi 
Łkiemu czytelnikowi materiału historycznego, 
— i dlatego zasługuje na uwagę każdego m 
teligentnego Polaka.

P. S. Jeden z bardzo licznych u Belmon­
ta samobójców st.-dent uniwersytetu w Ka­
raniu, - -  „utopił ,ię w Knzance" (t. II, str. 
183). hyl to jakiś szczególny amator samo­
bójstwa, który m->:ąc o parę kilometrów od 
miast;, clnrzymią Wołgę, wola! się topić w 
wiecznie hrudnej ' cuchną ej rzeczułce, ra­
czej k.aluiy — Kaznnce. Do aobrego to n j 
ii kazańskich samobójców należało nie to- 
piewo się, lecz rzucan e się na bruk ze sta­
rej wieży księżniczki Sittnbeki.

0 W I L E Ń S K I E
ŚRODA, DNIA 11 MARCA

11 5£. S yg :u ‘ czasu i hejnał krakowski, 
1-.G5 — 12.50: Kunc ert popularny 'wę

Radjokronika z Wars2. 
Audycja dla dzieci z

16,10:
16.15:

15 50
16.10 

Warsz.
Ić.30 — 16,45: Słuchowisko <lla dzie­

ci „Koęia wczięczność" — pióra cioci Hali 
Tr. na całą Polskę.

16.45 — 17,15: Koncert dla młodzieży:
•"ł.15 -  17,40: Poi dnia w oulgarskiej

w “ — ode z. z Katowic wygi prof Ir. K. 
Simm.

17,4' — 18.15’ Koncert z Warsz.
18.45 — 10,00: Chwilka strzelecka
10.00 — 19.15- h wadrans akademicki.
1 1,15 — 19.30: Utwory de Falla (fńj.ta)
19,40 — 19.55: Program radjowy z

W arsz.
19 55 — 20.15: „Jak d ą ż ,,  do reformy 

gospodarstwa domowego w Wilnie" - -odez. 
wyg', dr. Janina Rostkowska.

20.15 — 20.30. Pogadanka muzyczna z 
Wars

20.30 — 21,45. Koncert narodowościo­
wy cimski.

21.45 — 22,00- Kwadrans liter, z Warsz. 
(Meissner).

22.00 — 22,50: Koncert ctióru W arsa z 
Wa>fz.

22,20 — 22,50: Audyc. litej. „Pod tro-
rkfiwą opieką" — zrafiz rngment z powie 
ś t ’ B. Prusa ,Anu3ka". Reżęse. H. Hohen- 
dłir.gerówny: wykonują artyści aramatycz- 
tii.

22,50 —  24.00: Kom. i muzyka tan z 
Warsz.

SKAZANI NA BEZTERMINOWE 
w i ę Z i ^ N i c

zwolnieni przez Sąd Apelacyjny.
Sensacyjny wyrok zapadł w Są­

dzie Apelacyjnym podczas rozpozna­
w a n a  pewnej sprawy, której przebie­
gu, niestety, z uwagi na prowadzenie 
jej przy drzwiach zamkniętych, nie 
będziemy mogli podać.

Sensacyjny, gdyż wszyscy trzej 
oskarżeni, włościanie z pow. Dztśnień- 
skiego: Jan Kapusta, Michał i Paweł 
Szuchalscy, skazani w Sądzie Okręgo­
wym na bezterminowe ciężkie więzie­
nie, obecnie uzyskali wolność.

W yrok Sądu Okr. z ania 8-X 1930 
r. głosi: za zbieranie wiadomości, d o ­
tyczących pracowników Magistratów 
miast: Dzisna, Łużki, oraz za to, że 
w dniu 11 - V 1929 r. po uprzedniem 
porozumieniu się .działając w celu 
uzyskania wynagrodzenia od państwa 
ościennego (jasne jest, że chodzi tu o 
Sou ie tyJ ,  urządzili zasadzkę na trak­
cie Dzisna — Łuzki i w celu pozba­
wienia życia Jana Kulikowskiego (w ła­
ściciel folwarku), wystrzelili do niego, 
IcCz. nie zabili ko, gdyż kula chybiła, 
skazać na bezterminowe ciężkie wię­
zienie

Wvrok ten oparty został na art. 
102, oraz 455 p. II i 12 K. K,

Obecnie Sfąd Apelacyjny po ponow- 
nem rozpoznaniu sprawy, wyrok Sądu 
Okręgowego zmienił. Wszyscy zwol­
nieni zostali z zarzutu uprawiania 
szpiegostwa, a ponadto Kapusta z za­
rzutu usiłowania zabójstwa p. Kuli­
kowskiego.

Szuchalskich uznał Sąd winnymi 
usiłowania zabójstwa i skazał ich, w 
myśl innego niż poprzednio —  457 art. 
Kodeksu na karę roku więzienia, zali­
czając im na poczet tej kary, areszt 
prewencyjny,

W  ten sposób wszyscy oskarżeni 
znaleźli się na wolności. Obronę wno­
sili: adw. J. Preiss a aplikant adw. 
Zawadzka.

ZABIŁ NARZECZONEGO

Niema prawie wypadku, aby t. zw. trój
kął  maDeński, czy zresztą przeamaizeń- 
ski. — jeśli tak można powiedzieć — nie był 
zdemaskowany.

Zawsze znajdzie się iakaś ciocia, bab­
cia, C7.y usłużna kuzyneczki., która „otwo­
rz" oczy" oszukiwanemu. Tak była. jest i 
będzie.

Ja r  Kolakowie? ze wsi Kuklicze pow. 
szc/nczyńskiego kochał się w Michalinie 
lYotcskównie, uroczej flirciarce, bałamucą 
cej wszystkich chłopców wc wsi. Jakkol­
wiek urocza Michrlinka nie śpieszyła się z 
zamążpujściem uległa namowom adoratora, 
i zgodziła się na ogłoszenie zaręczyn

Dla niej nie m.ało to wielkiego znacze- 
n a, on natomiast czuł się już jak po ś.u- 
tie , a jeśli patrzał przez palce na flirciiu 
ińsrw oH ej.; to jeaynie dlatego, że wierzył 
jej oezgranicznie.

Innego zdania bvły ciotunie. Coraz to 
któraś szeptała: Michalina romansuje z
Tupowiczcm, (zamożny gospodarz), Micha 
łina chce wyjść z:; niego zamąż i t. p.

Zdenerwowało go to wkońcu. Poszedł 
do narzeczonej i zapytał wręcz. Odpowiedź 
rae była przyjemna. Panna przyznała się ze 
koct.a urodziwego młodziana i wybuchnęła 
p.-aczem.

To dopiero rozdmuchało burze. Wściek­
ły z zazdrości oaizeczony pobiegł do ry w t 
la i zamordował go.

Za uniesienie tc pokutować będzn przez 
dziesięć lat w więzieniu.

KTÓŻ Więc JEST PODPALACZEM?

Przyjemnie jest zapewne usłyszeć wyrof 
uniewinniający wówczas, kiedy się przetltent 
było skazanym, za tc samo przestępstwo, 
a raczej z oskarżenia o nie, na cztery lata 
domu poprawy.

Przyjemne to, bo, po pierwsze nie siedzi 
się w więzieniu, 3 po drugie, — nie zatraca 
się przekonania, że Sąd jest zawsze sprawie 
oliwy.

Bohater tragedji o której będzie mowa, 
włościanin ze wsi Podosie, pow. prużańskie 
go Aleksander Kowalczuk znalazł się właś­
nie w  takiej sytuacji.

Oskarżono go c podpalenie zabudowań 
swego sąsiada Piotra Gunika. Ponieważ kre 
wni poszkodowanego widzieli gc nieco przed 
momentem powstania pożaru w pobliżu spa-

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

t f c n y  z n i ż o n e :  P a r t e r  0 0  ę r .  B a l k o n  3 0  y r .
Od dnia '0  do :3 m rc» 1931 r. włącznie oędzit ^yświetLny film:

fi l l  X ” E j i 1 * WRlki film sporfowa-sen-.acyiny. Aktów 10. W g ł pp wS ił ulubieńcy pu‘ li zn >ś.i W illiem  H aines, Anftd Pagey
Ernest Torrence 1 Karo! Dane (Slim)

K 'a  czynna od p 3 70 Ł^t-* ■> . i •..■5p.1 v n- -t>r m: „Zuluska**

lOZ A't IJ KU'A V
KINO-TEA i r

„ H E L I O S "
i k  Wilrnska 38 

Tel. 326.

Dziś! Rewelacyjny pizebo) dź-ukow y! Rekord humoru na tałyin sviecie! Ulubienica swiauc

» 4 S ^ .'^ S L i^ 'J E A N E T tE  MAC 03NALD » ^ « « ,

K i l i T O P I O N y C H
Cu o«ne egzotyczne kreacje! Przepych w istaw i! Dodalki dźwiękowe! Pocz. 0 godz. 4, 6, 8 i 10 15

Dż»ięko*-» K!tio
r iC L L y W G O J *

MiiSUWkid 22.

I Rr/ep ykoa im i-ą a  rosyj.ka j 1 ziś uiubi|ftj«c Duoiuziii ści W i U d z l m i e T £  G 'S idcóT O łJ  1 bohaterka KLnu 
.Skad niema powiotu l l f l  R l i i a  poraź pierwszy w anydzi le dźwiękowo-śpiewnym p t.

N A  F A L A C H  N A N i l T N O i C I  K S 5 L w ”
Na! program: >cvine dpflalk; dźw ękowe. S*ansy 0 jpjdz. 4, 6. 3 i ł r . 5.

.KINO

ca/iN®
W®CHA 47. tel. 1S-41

Dziś! Prz-iói dźwiękowy w sweł 'lrf| owszei > naiłepsz*! 
Królowa kia ów świata, boska 4* * Ł w i  1 U v  - z najlepszycn kreacii

^ M >  Ę L  E J  M  M  P C  Wi,fiki dra,nat romai: tvczny • D ’,ek  d JS,,V kobiecej, ** * -“ W targanej ou-za zmysłów i namiętności. Najwytłrorn. 
para kocbaiińów' G reta  Garbo i C onrad NacjH.

Począł -k 0 g 4, fi, 8 i I ’ 5 W sohotę 1 uiedzie ę ,1 g dr. 2-ej

A _ _  ę*S| <r* 1 \Vkrć'c(- najnowszy super-
. 3 “ V ® I  « ?  i  Pr e ' rtj dźwiękowy „ 0  Y  I I  A

>s§ re.tyserji znakumdrgo
CECILfl D EW łU ES

KINO

„ P  A  H «
Wielka -.2.

CR.iy NaiwSks-y pizehój, który oczarował świat! Cudo-tilm sezonu. N'jpięknio,s y am m t europy, bożyszcz.e komet. 
Iw an P t t r o ^ i t z  w ót c/e-nu czaruj icvOi g>iazd C im e n  Boni (Miss Jtólia) i Gina M anes w najp-ęk liejszem

Oram t cygai.-rji yaryttiei, iej utniechów  i łez. Ws-ędzie kolosalne powodzenie Ceny od 40 sr.

Anons! V. krotce 
poraź pierwszy w W iltiie niga Czechowa Cierniowa arpoa m łości

Kino-i tan

3łS T -Y L Ć W Y s
WIELKA 36.

„ D z w o n n i k u  z N> t r e  Danie ' i ,,L p u r/e  ty Opctze"
LondynY

te ty  /

Dziś! Najnowsze arcydzieło króla maski Łon C Sl.:rty‘a. Po

takiego filmu r i i c i  z - z a  l w i  A m  C o  p ó łn o c y  .
Potęfna trag-dja w 8 aktach. Grozą przejmująca iresć i niebywała gra. To prawdziwa perła, iedjny 5(K prdc. 
film Lon Cbanc ‘a. w. pozostały h r a. h l .o n ra a  N aqel i M arcel na Dey Nad o rcg m n t!  Najlicwszy fila  pol­
skiej produkcji N iew oln icy  ż y d s .  Poię„ iy dra nat ubyzaiov .y  w 8 akt. W n 1. gł Je re y  M ar i Dln« 4iral.

______________________ < fńydwa fi my wyświeiłają się pierwsyy ra' w W inie

Dziś całncw ity dochód z kina przeznacza się na Koio Pol. Macierzy Szkolnej Im. Tadeusza KoSc uszki.

Kino Kol.
„OGNISKO*4

Ul. Koiejuwa 19. 
(obok dworca kol.)

Dziś i dnt na-tępnyih! Dydelki 
12 aktowy pul ki film p. t. i m ® ® * ! ! ,

wsz głośnej powieści
0 t  w  ^  S *  ML W  a  ^  St. ŻerOntaklegOl

w  ro la c h  g l  A d a m  Bredzisz, Nora N e y ,  B .  Samborski, E . Budo, Stefan Jaracz i in n i  z n a n i  a r ty ś c i  scen
warszawskiełi. Po> z. seansów o godz. 5 w tiiedz. i św. o godz. 4 p. p.

OGl OSZENIE
Komornik Sądu Powiatow go w Wilnie 

VII rewiru m ieszk'jący w Wilnie przy ul. 
PoVid:ij 14 m 3 zgodnie z art. 1030 UPC 
obwieszcza, iż w dniu 23 marca 1931 .oku 
o godzinie 10 rano w Wilnie przy ui. Nie- 
miccKic-i 21 odbędz;e się sprzeaaż z licytacji 
publicznej majątk ’1 ruchomego firmy yjApte- 
.zny D.H. Br cia Kaldcbscy składającego 
się z pasty i wedy kolońskiej, oszacowanego 
r.a su me złotych >55 na -uspokojenie preten 
sji Prmv „Fr. Sabłin - Ve!kozavod morsky- 
mi houbauii".

Komornik sądowy A. Uszyńskl.

« J W  P O L A K Ó W  D O O n a
_  R O C Z N IK  I  W T N A K A b łk W tA

s n . i

B u  g ro o r  m  „F u n d o * *  K ris* .
S cL oIn ic tw m  z a g ra n ic y  , ■* k o n to
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho-f
d̂u 25-tocuc \ićalki o Szkołę Polską.

fAkaszsrlc
m m  łERMA

Ciiljilit1. MiM
lyciuy, ssawa uu& ac; 
i i ,  ? le g i w ągry , ła j . t s
irdćswitł, karcajfei. w- 
»*diferiie M

id.

C h r e s z  o t r z y m a ć  p o ­
sady?  M u s i s z  uk  n c z y ć  
ku sy  “fac l io w o  - ko, z>- 
p o n d e n c y j i i e  im. p ro fe  
so ra  S e k u ł o  ivzr W ar  
sz aw a  Ż u ra w ia ,  42 K ur  
s y  w y  u. za ją  l i s to w n ie :  
b u h a l l t  ji, l a . h u u k o w o -  
śc i  k u p ie c k ie i ,  k o r e ­
sp o n d e n c j i  h a n d l o w e j ,  
s t e n o g r a f  i, n a  ki h a n ­
d l u ,  p i a w a ,  ka  igrafji , 
p i sa n ia  n a  m a s z y n a c h ,  
t o w a i o z n a w s t w a ,  -  a n  
g ie U k ie g o ,  f r a n c u s k i e  
g o ,  n ie m ie c k ie g o ,  p iso  
w n i ,  g r a m a ty k i  p Iskiej 

P f l t .1 O N  A L N  (  J  o raz  e k o n o m j i .  P o  u- 
K O S m E T Y K I  L c C d  k o ń c z e n iu  e g  z a in i n. 

N iC Z E J  Ż ą d j j c i e  p r o s p e k tó w .

Fabryka i składi

W. W iie  nkifl i S-Sca
S p ó łk a  z og r. o u p  

W łlftc, ui T a ta rsk a  20, dom vl*s«y
i s t n i e j e  ód  1843. 

j a d a ln ie ,  s y p ia im e ,  sa lo n y ,  g a b to e ty ,  
lóz.ka n ik lo w a n e  i a n g ie ls k ie ,  k r e d e n ­
sy, s to ły ,  sz a fy ,  b iu rk a ,  k rz e s ła  d ę b o ­
we i t. p. D o g o d n e  w a ru n k .  i n a  r a ty .

GA6INFT

P rz y  g o tó w ce  
530 d o la ró w

sprzedam y folw ark 
bez zabudow ań, ob­
szaru około 70 na, 
orna zieu ia, łą k i, 

las pastw iska. 
D o m  H . K . „ 2 a  
c h ę t a "  M i c k i e w i ­

c z a  1, t e l .  9-C5.

I f

1
I

» t  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  1 
»k i«dach  a p t e c z n y c h  z n a n e g o  

ś r o d k a  od  o d c i s k ó w

Pmw*  A. PAKA

m
p
m
m

Rządca*
ekonom

d w a d z ie ś . i a  iat p ra h -  
t> ki, z n a jo m o ś ć  m le ­
c z a r s tw a  i c h le w n i ,  
b o d  w c a  m ło d n ia k a .  
Ś w ia d e c tw a  i  ' e f e r e n *  
i j e .  O f e r ty  Admini­
s t r a c ja  „ S ł o w a 11.

P o s z u k u j ę  p a s a d y  
sumy d o  s p r z e d a n ia  w Z w ie  do kuchni 
w y łą c z n ie  r z y n c u ,  o b s z a ru  24u  a j5 0 ą 0 w > y s t k i e g o

. _ . p e w n e  hi-  kw . sąZni. D os  iedz ieć  j 0 m  łej  ro d z in y ,  p o -
usuW ,  p o te k i  tn ie i s k ie  i w i e j - S 'ę :  P i w n a  7— 11 g o d z .  s ,a ą  d 0b re  » r i a d e -

iei sk a z y  i braki .  M a s a ż   . . . s k (e „  3 - 5  PP ' c.t w a > " » ° g ę  n a  w y ja z d
, , r , v  i r , a ł a f D a , u r ) W l le n s k ,e  F,iur0 K o ----------- ---------------------- --- d  . K >'Vna. Ul.  SnoOCZ

S z i u c  nc  opala i  ie c e n .  D O  W y n a J ę C I S  N r .  25 ra. 4. a  M
■ - - - -  M ic k ie w icza  2., m . 4,

W  11 N  O , M1CK1EWI 
C Z a  31 m. 4.

U f O d ^ « ^  ulokuji-my

i;!i- nall>
je ,  d o s k o -  

o d św ie ż a ,

R02ne
rta b a r  łzo

PJac

W y p a l a n i e  w ło s ó w  i 
łu p ie ż .  N a jn o w s z e  zd o -  
by c z e  k o s m e ty k i  r a c jo ­

n a ln e j .  
C o d z i t n n i e  od  g. i 0 -8. 

W Z. P . 43.

te l .  152.

OBIADY
W lw u ls k ie g o  6 c,  m .  14 j

rządcy

lilii
łonych zabudowań, stworzyły się poważne 
poszlaki i chociaż Kowalczuk uuowodnił m  - 
Znaniami świadk-iw, że w chwili, kiedy za- 
uważono pożar grał w karty z przyjacielami, 
Sąd Okręgowy skazał go na 4 lata więzie­
nia zamieniającego dom poprawy.
; Sąd Apelacyjnv. rozpoznając «prawę po­
nownie stanął nn Manowisku wysuniętem 
przez obrońcę adw. Szeskina, że zeznania 
świadków - alibistów mają dla Sądu poważ 
ne znaczenie i są materiałem dowodowym 
więcej ważkim niż zeznania kiewnych po­
szkodowanego. W rezultacie Sąd Apclacyj 
ny wyniósł wyrok uniewinniający.

Kowalczuk oaz.yskal doore imię, a za­
daniem oolicji będzie już odnalezienie istot­
nego sprawcy podpalenia.

( i e r ą

tn i rszkan i<u  5 i 6 p o -  ~  
ki j o w e  ze  w s z y s tk i e m i  Pomocnik 
w i g i  datni.  Dov.iedz.iec 
się: W iłk o m ie rs k a  5-a.

k a w a le r  la t  30, u czc iw y ,  
A  Ta ra e n e r g i c z n y  i p raconr i ty  

f  g -fnają.y  buctva.Ue>ję i
. . o o o j ,  S p f z « d a l «  s N A m m — I  i t e t K
* * * * *  *  « k a m ie n ic a ^  w  | f ó d r n i e  P r / y j e / d n y  z L i tw y  posa iJe  a a  t a k i - ź  s*a-\ K a m i e n i c a  w sroarnie P rzy je zd n y  z

b. nauczyciel nov,skn Wiględr e pi-
91 ii osuw* wmśy «tor>. 3 , .000 zł. In fo rm a i.P 01- > in- ud^Icla lek-sarz >, magaryn era i t.p.

ia ln a  6 —  15  D )  ł ‘e"ty6 e d iS  G im n a z ja ln a  6
G»*inet 

Kosmetyki 
Leczniczej 
J. H r y n i e w i t z o w t j .  
ml. W IE L K A  M M  h a .  

FrzyJ.•  g. 19 • 1 t 4 -7  
W. 2 ,  P. M M ,

Dywan
f r a n c u s k i  o k a z y jn i e  t a -  
t f o  s p r z e d i j e  s ię .  J a ­
g i e l lo ń s k a  7 m . 13, od  
3 — 5 w ie c z ó r .

goaz. 9—6 pop.
w  z d k r e s i e k i 6 o le i . i l :  p r a k ty k a  w 

8 -miu ki. giin. P r z v j - i n t e n s y w n i e  prowaazo- 
m  e j r ó w n i e ż  p o s a d ę  n e m  g o sp c  la r s tw ie ,  
b iu r o w ą ,  r z ą d c y  do- i l " b n e  - św ia d e c tw a ,  
n .ó w ,  kat j e r a  i in n ą .  Ła k a w ę  g io sz e .n a .  
Z w ie rz y n ie c ,  K t z y w a , P oc ,a  > m a j t e k  W iei  
21. b k i -  S o ł e c t a .K i , 23- . tgow

. , ski.
Potrzebna 

» służąca
d o  w s z y s t k i e g o  z  d o ­
b re m  g o t o w a n i e m  i 
p r a n ie m .  A u t o k o l  U 10 - ■  g *  r w .
s e n n a  6 m . 4 o d  2— 4 S B

POPIERAJCIE

26)

S rfFR ID A N ,

lajemnka amuiecu
Larri —  Szczur aż w ręce Wasnał 

z oburzenia i zbliżywszy się do Parei- 
ra, szepnął mu coś na ucho. W lej 
chwili rozległ się straszny huk i mo­
mentalnie powstał w więzieniu rwetes 
nic do opisania. Przerażeni wartowni­
cy rzucili się ku bramom, zapomina­
jąc o swych obowiązkach i gubiąc 
broń. Każdy uciekał przed siebie, nie­
przytomny z pi zerażenta.

Wkrótce jednak zjawił się biały  
rfyrektor więzienia i zaprowadził po­
rządek Drzwi poczekalni dla gości  
otworzyły się przed wysoką panienką, 
otuloną w mantylę. Za rią śpieszył  
siwy starzec, pełen powagi i SDokoju. 
Dziewczyna łkała cicho, a starzec pod­
trzymywał ją ostrożnie, prowadząc ku 
bramie.

—  Co za przykrość, —  rzekł do 
wartownika, który już wrócił na stano­
wisko. —  B 'edaczka jest narzeczoną 
*ego łotra, który tu u was siedzi, jej 
Jerce jest na wieki rozbite.

Dobrotliwy wartownik, pokiwał 
głowa ze współczuciem:

— To nic panienko, proszę nie pła­
kać' Jakoś to będzie. On poprawi się 
w więzieniu i będzie jeszcze dobrym 
mężem kiedyś.
Zgrzyta** zamek i brama rozwarła się 
przed nimi. Starzec i panienka pode - 
szli wolno do czekającego auta. Za 
chwilę samochód ich zniknął w obło­
kach kurzu, pędząc w kierunku miasta

Minęło dziesięć minut, zanim w ar­
townik zaptoał ctróża, czy biały wię­
zień został odprowadzony do celi. 
Stróż pokiwał głową przecząco. Zanie­
pokojony wartownik pobiegł do pocze­
kalni i stanął, jak wryty na progu. W 
kącie jęczała ze wściekłością 1 rzuca­
ła się jak ryba po piasku, skrępowana 
mocnemi sznurami dziewczyna. Nie 
było ani śladu więźnia.

IJcieczKa sławnego rozbójnika i 
oszusta wywołała silne poruszenie w 
rrfcście. Całą policję postawiono na 
nogi, ale bez rezultatu Zaaresztowa­
ny : badany szofer stwierdził, że przy­
wiózł dwóch pasażerów do dolnego 
miasta, ale nie mógł powiedzieć nic 
więcej.

Na kolei przez całą dobę sprawdza 
no identyczność wszystkich pasaże­
rów, ale nie spotkano nic podejrzane 
go. A gdyby policja zwróciła uwagę 
na małą grupę Arabów, którzy wczes­
nym rankmm wyjechali boczną bramą, 
na polna drogę, niezawodnie byłaby 
zaintrygowana rozmową, prowadzoną 
przez dwóch jeźdźców 

— Naprawdę,—  mówril ieden z niclt 
— nigdy w życiu nie widziałem nic 
śrru'esznieiszego od twarzy Loli, kiede 
rozbieralNmy ja. Dotąd ieszcze nie 
mogę powstrzymać śmiechu!

—  T ak Tonio, ale ona b :ła sie, jak 
dziki kot Nie mogę pornszać swobod­
nie lewą ręka, tak mnie bolą ślady jej 
pazurów.

Było w niej tyle nienawiści, że gdy­
by sooirzenie innoło zawiać, nie do­
szedłbyś naw et do progu!

—  Głupstwo' Cóż ona mogłaby 
ram  zrobić? Nic ma nawet pojęcia, 
gdzie my jedzieiny.

— Ale powiedz mn;e Toniu, gdzie 
my jedziemy?

Wysoki jeździec w ]>omarańczo- 
wyrr. płaszczu na ramionach obejrzał 
się i powiedział cicho:

— Czy słyszałeś kiedy o Ezdrze-el - 
Pazuli? ,

—  Nie, któż to jest?
—  To arabski kupiec z Dż -ddy nad 

moizetn Czerwoncm. On często jeździ 
pi zez A.bisynję do Sudanu, bo ma tam 
sprawy. Jesteśmy z mm „k u n ak am r,  
pobrataliśmy się w Mombassie, kiedy 
bvłem małym chłopcem, okazałem je­
mu niejedną usługę. Chcę teraz go zo­
baczyć i poprosić o pomoc w pewmii 
sprawie. Sprawa to bardzo wygodna 
dla niego i dla mnie. A jx> drodze za­
łatwię jeszcze jedną sprawę: w lesie 
czekają na nas Waoif i Shultge, którzy 
w” Ozą broń

— - Co ty za nyślasz teraz, Tonio? 
Czy możesz mi nie ufać p> tem wśzyst 
kiem, co zrobiłem dla ciebie?

— Ufam ci, Larri. Ale nie śmiej 
się tylko. Ja szukam dwóch kryształo­
wych amuletów

—  Dwóch kryształowych amule­
tów ? —  powtórzył niedowierzająco 
Larri.

- -  Tak, bracie, ale to nie są zwy­
kłe amulety! Jeżeli się uda odgadnąć 
'ch tajemnicę, to można będzie zna­
leźć takie skarby, o jakich stę nam nie 
śniło. Złapali mnie dlatego, że właśnie 
zobaczyłem u jednej Angielki taki amu

let, ze zdziwienia straciłem poczucie 
mebezpieczeństwm i przestałem uw a­
żać. Gdyby nie to, ta przeklęta V estin  
nieby nie mogła zrobić Drugą poło­
wę amuletu miałem przy sobie. PoLą- 
ozsn t razem stanowią one fantastycz­
ne bogactwa! |u m a , '—  wmrtownik, któ 
ry wie wszystko, co się dzieje w wię­
zieniu, mówił, że komisarz policji od- 
J?1 cha amulety Elly Theese. G tein 
właśnie chcę mówić 2 Razuli.

— Ale co w  tem może h vć cieka­
wego dla Razuli? —  zapytał Larri, 
/.anicnokojony lem, że ktoś hedzie 
przypuszczony do podziału skarbu.

— Interesuje go to tylko dlatego, 
że o l ' :ccałern rnu wszamian za amule­
ty dziewczynę.

—  Poco mu ona, Toniu-? Prze­
cież on jej rugdv nie wddział!

—  To nie ma znaczenia. W |Cgo 
fachu ważnem jesf rylko, aby byt t 
zdrowa 1 dobrze znudowana

—  Nie rozumiem! Więc C2eni/i 
się on zajmuje?

Wyższy jcz^ziec roześmiał ;ię:
—  Zajmuje się tak oni rzeczami, 

La-ri, że gd vbv rząd angielski wie­
dział o tesn. Ezdra -  el - Razula w>- 
siałby już dawno, iednem sł 'wetti, 
mó; kunak Raźnia jest handlarzem nie- 
wo^.ików. W  Dżeddzie każdy harem 
przyjmie z zachwytem białą dziewczy 
nę i wypłaci taką sumę, o jakiej zama 
rzy się Razuli,

—  Ale ona iest '-v Ni bory? Jak 
że ją stamtąd wykradniesz?

— Los nam pomaga, Larri, Niemi 
oardziej pewmych informacyj, niż wia­

domości, któie przedostają się za nut- 
;v więzienne. Otóż słyszałem, że 
dziewczyna pojechała razem z matką 
do Doimy Wielkiego Wąwozu,, gdzie 
grzebie się w  ruinach jakiś osiół pro- 
*esoi. Jak widzisz, ona sama wsuwa 
się do naszych rąk Oddam Razuii 
m a ^ ę  jej jako dodatek. Przyda się jei 
znajomość z baieni, ale dużo za nią 
nic zapłacą, bo do haremu jest już za 
s ta ra.

—  Jaką ja będę miał zapłatę, To- 
niu? — podniósł niespokojnie oczy 
Larri, uśmiechając się prz.ymilająco.

—  Dostaniesz tyle, ile ja ci dam i 
ani jednego piastra więcej, —  odpo­
wiedział ostro Pareira. —  A jeżeli ci 
cię to nie podoba, możesz wracać. Po 
\vtarzam jednak, że nie pożałujesz, 
że zostareś 2e mną. Ale pamiętaj, że 
n ic nie obiecuję. '

Opryszck zagryzł wargi i splunął 
ze wściekłością. W ychowany w szko 
!e całego zbrodniczego planu, gdzie 
kc?.żdy biorący udział, w ,.sprawne44 do 
'dawał swoja część, odpowiadającą 
niebezpieczeństwu, na ktćre się nara­
żał, po raz pie-wszy zwmtpił w bono 
rewość kolegi. Zwątpienia jego rosły 
1 każdą chwilą, a zachwyt do Pareiry 
zamieniał się s rm niow o w uczucie po 
gardy i nienawiści.

ROZDZIAŁ X 
Tommy ma chwilę strachu.

—  Doprawdy, FHy, nie spodziewa 
Lam się po tobie, takiej mewdzieczno- 
*01! Za to wszystko, co dla ciebie zro

oiłam, nie mogłaś mi się odpłacić ni 
czem innem, jak tem, że wciągnęła! 
mnie do tej wstrętnej jamy

Myślaram , że znajdę tutaj przy­
jemne i sympatyczne tow-arzystwo.....
ludzi dobrze wychowanych i kulturał 
uych.... wreszcie sadziłam, z twoich 
Mów, że ten profesor jest człowiekiem 
z towarzystwa.

Mrs. Dernfoid - Theese zakrztus’ 
ła się z oburzema i umilkła.

— Ja nigdy me obiecywałam marnie 
nic podobnego! Prosiłam tylko, żetiy- 
Mny pojechały do profesora.

—  Tak, ty tego nie mówiłaś, ale 
słyszałam o ten. od tych twoich wstre 
trych  przyjaciół, oa tej Veston i lego 
młokosa Kinga. Mówili tc umyślnie i 
pewnie na twoja prośbę. Czy ty mo 
żesz sobie wyobrazić, co się ze mna 
działo w samochodzie, na tych ohyd­
nych drogach? A potem ten wstrętny 
pociąg, w któiyrn pasażerowie bvh 
stłoczeni, jak śledzie w beczce. A tu­
taj. Nierna ani jednego kąta, w którym 
by można było ukryć się od słońca 
Kar:nią okropnie, w hotelu niema cie 
nia komfortu. Czy rozumiesz, w jakich 
strasznych warur-kach my żyjemy?

Mrs. Dernfoid -  Theese wyprosto 
w a'a się i tragicznym gestem wskaza- 
*a ręką na otaczające przedmioty.

—  Ach, mamo. wcale tu nic jest 
lak źle, a miejscowość jest cudowna. 
Powietrze, jak wino. a góry, jak  na 
obrazie czarodziejskim .
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